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Miasto Dżidżiga w rękach FWSZ?

KONFLIKT SOMALIA
nie wygasa

K A IR , LO ND YN, P A R Y Ż PAP. M im o prób m ediacji z róż­
nych stron, k o n f lik t  som alijsko-e tiopski n ie  wygasa. Nadal na­
p ływ a ją  sprzeczne doniesienia o wa lkach toczących się w  Oga- 
denie, wschodniej p ro w in c ji E tiop ii.

W A L K I koncentru ją  się o- 
"becnie głównie w  re jon ie  m ia­
sta Dżidżiga, bardzo ważnego 
ze względów strategicznych, po 
nieważ — ja k  piszą agencje 
prasowe — o tw iera  ono drogę 
do dwóch innych, najw iększych 
m iast tego regionu, H a ra ru  i  
D ire  Daua.

J A K  po inform ow ało radio

Ludność ZSRR
W  Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IM  

żyje  przeszło 100 narodów i  na 
rodowości. Liczba ludności nie­
ustannie się zwiększa. W 1913 
r. wynosiła  159,2 m in, a w  po­
łow ie  1977 r. wzrosła do 258,9 
m in  mieszkańców. W  k ra ju  
je s t 138,5 m in  kob ie t i  120,4 
m in  mężczyzn. Dane statystycz 
ne dotyczące ludności zamieści 
ła  w  poniedziałek gazeta „P ra w  
da” .

Członkowie
sejmowej Komisji
Gospodarki Morskiej 
¡Żeglugi w Szczecinie

OD wczoraj w  Szczecinie 
przebyw ają członkowie sejmo­
w e j K o m is ji Gospodarki M or­
skie j i Żeglugi z je j przewod­
niczącym  posłem Jerzym  Pisko- 
jzem -N ałęck im . W  skład gru­
p y  w izy tu jące j wchodzą posło­
w ie : Bron is ław  Antczak, Jan 
M endalka, S tanisław  Brzeski i 
Zbigniew  Czajkow ski. Z ram ie­
n ia  K C  PZPR posłom tow arzy­
szy Zbigniew  Glapa. Są obecni 
przedstawiciele resortu H Z iG M  
oraz sekretarz sejmowej K o ­
m is ji G M iŻ  Kazim ierz Krzacz- 
kow ski. Przedmiotem w izy ta c ji 

(Dokończenie na »tr. 2)

B ig a m ś s tk a
SĄD  w  S o m a lii skaza! na  18(!) 

la t  w ię z ie n ia  k o b ie tę , k tó ra  poślu­
b iła  dw óch mężczyzn. Za narusze­
n ie  praw a w y m ie rz o n o  je j  doda t­
k o w o  g rzyw n ę  w  w yso ko śc i 1250 
do la ró w .

Addis Abeba, s iły  zbrojne E tio  
p i i prowadzą w  re jon ie  Dżidżi­
ga kontro fensyw ę przeciwko ■ 
siłom  przec iw n ika  — oddzia­
łom  tzw . F ron tu  W yzwolenia 
Som alii Zachodniej i  regu lar­
nym  jednostkom  som alijskim . 
Radio podało, że w o jska etiop­
skie zadały p rzec iw n iko w i po­
ważne straty.

Som alijska agencja prasowa 
natom iast donosi z Mogadiszu, 
że  in ic ja tyw a  w  re jon ie  D żi- 
4żiga należy do s trony som alij 
skie j. Agencja in fo rm u je  także 
o zaciętych wa lkach w  re jon ie 
m iasta Goba, centrum  adm in i­
s tracy jnym  p ro w in c ji Bale. Ra 
dio Mogadiszu poinform ow ało, 
że partyzanci som ałijscy ze­
s trz e lili etiopski samolot i  zn i­
szczyli k ilk a  czołgów oraz trans 
porterów  opancerzonych. K o­
m un ika t s trony som alij sk ie j po 
daje również, że w  walkach w  
re jon ie  Dżidżiga Etiopczycy 
m ają 1 200 zabitych.

Według n ie potw ierdzonych 
wiadomości, k tó re  podaje Agen 
cja France Presse, powołu jąc 
się na oświadczenie przedsta­
w ic ie la  F ron tu  W yzwolenia So 
m a lii Zachodniej, w  poniedzia­
łek m iasto Dżidżiga zostało zdo 
byte przez oddziały te j organi­
zacji.

J A K  P IS Z E  je m e ń sk i d z ie n n ik  
„A s  S a u r i”  n a w ią zu ją c  do sy tu a ­
c j i  w  „ ro g u ”  A f r y k i  ko ła  im p e r ia ­
lis tyczn e , g łó w n ie  ze S tanów  Z je d ­
noczonych , podsyca ją  n ienaw iść  
m ię d zy  k ra ja m i basenu M orza  Czer 
w onego w  ce lu  u trz y m a n ia  sw ych 
w p ły w ó w  w  ty m  re jo n ie . W  w a ­
ru n k a c h  k ry z y s u  n a fto w e g o , ja k i 
p rz e żyw a ją  k ra je  zachodn ie  — p i­
sze „A s  S a u r i”  — te n  b o g a ty  w  ro ­
pę n a fto w ą  re jo n  s ta ł s ię  je d n ym  
z o b ie k tó w  zakusów  im p e r ia lis ty c z ­
n y c h  m onopo li.

JA K  doniosły agencje w  po­
niedzia łek wieczorem, Rada L i ­
gi A rabsk ie j n ie stanęła po 
stron ie  Som alii w  je j k o n f lik ­
cie z Etiop ią, i uchw aliła  rezo­
lucję, wzyw ającą oba k ra je  do 
„pokojowego rozwiązania spo­
ru ” .

Jak ośw iadczył dziennika­
rzom sekretarz genera lny L ig i 
A rabskie j, M ahm ud Riad, u - 
chwalona rezolucja w yraża głę 
bokie zaniepokojenie k o n f lik ­
tem i wzywa wszystkie k ra je  
trzecie, b> „n ie  m ieszały się do 
tego k o n flik tu , tak, by narody 
tego regionu m ogły same roz­
w iązywać swe problem y” .

L iga  Arabska nie zgodziła 
się też uznać tzw. F ron tu  Wyz 
w olenia Som alii Zachodniej za 
autentyczny ruch wyzwoleńczy.

R iad oświadczył, że został u- 
poważniony przez Radę do 
skontaktowania się z sekreta­
rzem generalnym  O rganizacji 
Jedności A fryka ń sk ie j, by 
wspóln ie z n im  próbować zna­
leźć rozwiązanie k o n f lik tu  „w  
ramach współpracy arabsko- 
a fryka ń sk ie j” .

Kekkonen w NRD
B E R L IN  PAP. Na zaproszenie se­

k re ta rz a  genera lnego K C  SED, 
rzew odniczącego R ady Państwa 
Sricha H o necke ra  w e w to re k  6 bm. 

rozpoczyna k ilk u d n io w ą  w iz y tę  pań 
s tw ow ą  w  N R D  p rezyden t Repu­
b l ik i  F in la n d ii U rh o  K e kko n e n . Te­
m a tem  ro zm ó w  obu p rzyw ó d có w  
będą p ro b le m y  dalszego rozszerze­
n ia  i  pog łęb ien ie  w szechstronne j 
w sp ó łp ra cy  m iędzy N R D  1 F in la n ­
d ią .

P R O B LE M Y  tra n s p o rtu , o- 
m a w la n e  na podstaw ie  in fo r ­
m a c ji o p ra c y  W o jew ódzk iego  
S ztabu  d is l/sp ra to n ie n ia  Prze  
w ozów  w  p ie rw szym  p ó łroczu  
b r. I  p lanach  do końca ro k u  
b y ły  p rze d m io te m  ob ra d  wczo  
ra jszego posiedzenia S e kre ta ­
r ia tu  K W  P Z P R  w  Szczecinie.

S e k re ta r ia t  K W  zobow iąza ł 
w o je w o d y  szczecińskiego do  
przed łożen ia  oceny re a liz a c ji 
p la n u  ro z w o ju  tra n s p o rtu , je ­
go k o o rd y n a c ji ł  ra c jo n a liz a ­
c ji.

D ru g im  p u n k te m  obrad  b y ł 
p la n  szko len ia  a k ty w u  p a r ty j ­
nego w  ro k u  szko len iow ym  
1977178.

Już niebawem — otwarcie

Nowy ośrodek kulturalny
dla studentów PAM
PRZY ul. Powstańców W lkp. dy z nowo przyjętych na naszą u-

d o b ie  Pa k o ń c a  b u d o w a  o h ie -k tn  cze ln i^  m us i tu ta J p rzepracow ać u o u i t g a  K o n ta  o u a o w a  O O ieK lU  po ł20 godzin< p rzychodzą rów n ież
kultura lno-ośw iatow ego d la  stu studenci starszych lat, którzy bez- 
den tów  Pom orskie j A kadem ii interesownie pomagają w przygo- 
Medycznej. Nowy budynek po- Rwaniu nowego obiektu do przeję- 
m ieści k in o -te a tr d la 260 w i­
dzów, kaw ia rn ię  na 200 m iejsc (Dokończenie na str. 2)

(z tarasem, barkiem  1 podium 
dla orkiestry), stołówkę wyda­
jącą 1500 obiadów dziennie, ga­
b inety  lektorsk ie  do nauki ję ­
zyków obcych oraz pomieszcze­
nia b iurow e dla organizacji stu­
denckich. G łów nym  w ykonaw ­
cą jest K om binat Budownictwa 
Ogólnego n r 1.

M Ó W I k ie ro w n ic z k a  b udow y, łnż. 
M a łgo rza ta  S O JK A :

— O b ie k t oddany będzie do u ż y t­
k u  pod kon iec  bieżącego m iesiąca. 
Do te j p o ry  p rzekaza liśm y ucze ln i 
tzw . część k lu b o w ą . Obecne p ra ­
ce, to  po rządkow an ie  p rzy leg łego  
te renu , budow a p a rk in g ó w , do jaz­
dów , k w ie tn ik ó w  oraz we w n ę trzu  
— w y k ła d a n ie  m ię k k ie j w y k ła d z i­
n y  p o d łogow e j w  sa li k in a  1 m on­
to w a n ie  fo te li.  Pozostałe pom iesz­
czenia są ju ż  go tow e : podw ieszone 
zosta ły  ozdobne s tro p y , śc iany w y ­
łożone boazerią , w  s to łów ce usta ­
w iliś m y  ju ż  s to ły  barow e i  zam on­
to w a liśm y  sprzę t ku ch e n n y .

OPROCZ 40 ro b o tn ik ó w  z K B O  
n r  1 i  S P IS iE , na budow ie  zasta­
liś m y  ró w n ie ż  s tu d e n tó w  P om or­
s k ie j A k a d e m ii M edyczne j. Ic h  o- 
p ie k u n k ą  je s t k ie ro w n ic z k a  DS n r 
3 P A M , p a n i A de la  J A S IŃ S K A :

— Codziennie, w  n o w y m  o b ie k ­
c ie  p ra c u je  ponad 20 studentów . 
Pom agają w  w yposażaniu pom iesz­
czeń, transpo rc ie  i  in s ta la c ji now e­
go sprzę tu , z a m ia ta ją  pod łog i, m y ­
ją  okna — w y k o n u ją  w sze lk ie  p ra ­
ce zlecane przez m a js tra  budow y. 
Są to  ich  p r a k ty k i robo tn icze . K aż-

Foto: Zb. Jodkowski

Zaręczyny Karoliny
DW Ó R ks ięc ia  M onako R a in ie ra  

I I I  w y d a ł o f ic ja ln y  k o m u n ik a t o 
zaręczynach jego  c ó rk i,  20-le tn ie j 
K a ro lin y  z 33-le tn im  F ilip e m  J u - 
n o t, synem  bogatego agenta  ubez­
p ieczeniow ego i  cz łonka  R ady M ie j­
s k ie j Paryża . K a ro lin a  b y ła  od k i l ­
ku  la t  w  c e n tru m  za in te resow an ia  
ró żn ych  k ro n ik  w ie lko św ia to w e g o  
życia.

Jako  s tu d e n tka  p a ry s k ie j S zko ły  
N a u k  P o lity c z n y c h  m ia ła  m nóstw o 
p rz y ja c ió ł i  m n ó s tw o  p e ry p e tii ze 
sw o im i m n ie j lu b  b a rd z ie j p ro b ­
le m a ty c z n y m i s y m p a tia m i. Z F i l i ­
pem  J u n o t „n o s i s ię ”  od k i lk u  m ie­
sięcy. Na ogó ł je d n a k  n ie  p rzy ­
puszczano, że w y jd z ie  z tego m a ł­
żeństw o. gdyż  ó w  p la yb o y  n ie  c ie­
szy ł się na jlepszą  o n in lą  u  ro d z i­
ców  K a ro lin y ,  za rów no  za b ra k  
n a ra n te li a ry s to k ra ty c z n y c h . Jak z 
ra c j i  s w o je j zabaw ow e j przeszłości. 
Ja k  Jednak w id a ć  ks iężn iczka  zdo­
ła ła  s k ło n ić  rod z icó w  do zaaprobo­
w an ia  je j p lanów .

Znowu zamach

terrorystyczny w RFN

Zginęło
4  policjantów

B O N N  P A P . 3 bm. g rupa  te r ­
ro ry s tó w  d o kona ła  w  K o lo n ii za­
m achu na Hansa M a rt in a  S chleye- 
ra , p rzew odniczącego F ede rac ji 
Z a ch o d n io n ie m ie ck ich  Z w ią zkó w  
P racodaw ców  (D D A ) i  Z w ią z k u  Za 
chodn io n ie m ie ck ie g o  P rzem ys łu  
(B D I), o rg a n iz a c ji s k u p ia ją cych  
czo łow ych  rep re ze n ta n tó w  zachód, 
n io n ie m ie c k ie j gospodark i. O ko ło  
go da. 17.30 p ię c iu  m ło d ych  mężczyzn 
za jecha ło  drogę sam ochodow i, k tó ­
ry m  S ch leye r w ra c a ł z p racy . W y­
w iąza ła  się w y m ia n a  s trza łów . Z g i 
nę ło  4 p o lic ja n tó w . S p ra w cy  za­
m achu u c ie k li.  P o lic ja  n ie  p o tw ie r 
dz iła  a n i tego, że S ch leye r m ia ł 
być p o rw a n y  a n i pogłosek, że zos­
ta ł on ra n n y . Z  In fo rm a c ji p o lic ji 
n ie  w y n ik a  ró w n ież , czy S ch leyer 
z n a jd u je  się w śród  zab itych .

Zam achu na S ch leye ra , jednego 
z n a jw a żn ie jszych  rep re ze n ta n tó w  
zo rgan izow anych  zw ią zkó w  zachod­
n io n ie m ie c k ic h  p racodaw ców , do­
konano  5 ty g o d n i po zam achu, w  
czasie k tó re g o  z g in ą ł b a n k ie r J u e r-  
gen P o n to , szef D resdne r B a n k  
(d rug iego  co do w ie lk o ś c i ba n ku  
z aę ho dnio-n i  em leck lego). P rz y  pom i
na się, że po zam achu na P onto 
n ie k tó re  agencje prasow e o trzym a ­
ły  anon im ow e  te le fo n y  sp raw ców  
zam achu na b a n k ie ra  z zapow ie­
dz ią  k o le jn y c h  zam achów  na czo­
łow e  osob istości g ospoda rk i xa- 
c hod n io  n ie m ie c k ie j.

Kolejny proces 
oświęcimski

B O N N  PAP. Dziś przed sądem 
p rzys ię g łych  w e F ra n k fu rc ie  nad  
M enem  ma się rozpocząć szósty z 
k<W.ei proces o św ięc im sk i. Sądzeni 
będą: b y ły  ss -u n te rsch a rffu e h re r
H o rs t C ze rw iń sk i, b y ły  szef jedne ­
go z o d d z ia łó w  obozu ośw ięc im ­
skiego o raz  b y ły  ss -s tu rm m ann  Jo­
ze f S ch m id t, cz łonek  s tra ży  obozo­
w e j. A k t  oskarżen ia  zarzuca im  za 
m ord o w a n ie  w ie lu  w ię źn ió w . P rzed 
sądem ma z łożyć zeznania 118 
św ia d kó w . Proce3 p o trw a  p ra w d o ­
podobn ie  do lu te g o  1978 r .

DZIŚ
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W ielu turystów nadal nie przestrzega przepisów

Duży nich nu polskich 
przejściach granicznych

W AR SZAW A PAP. M im o na ogól nie najlepszej pogody ja - s k i z H iszp a n ii n a s z y jn ik  z p e re ł o

ką tego la ta  m ie liśm y w  Większości k ra jó w  Europy, ruch tu -  P r ic iw n ik ^ a - k ła -
rystyczny na polskich przejściach granicznych b y ł duży. Np. d ów  „M e ra -B lo n ie ”  pow ra ca ją cy  z 
w  lipcu  — według danych Głównego Urzędu Ceł — ok. 1676 ^ s a  .g łosił ciojkon^ToU cei- 
tys. obyw ate li polskich wyjechało do k ra jó w  socjalistycznych ^ ¿ ni s yn te tyczn ych  i  40 w y ro b ó w  
I kapita lis tycznych, w  sie rpn iu  zaś ok. 1,2 m in. Równocześnie ju b ile rs k ic h  ze z ło ta  na  sum ę 225 
podczas tych dwóch w akacyjnych miesięcy polską granicę tys. zł. o b y w a te lc e  u s a  Jadw idze  
przekroczyło ok. 3,2 m in  tu rystów  z k ra jó w  socjalistycznych i •£ jS S g S fJ S K  5M \ a m S n l° ” y n -  
ok. 350 tys. z k ra jó w  kap ita lis tycznych. te ty c z n y c h , 3 ze g a rk i e le k tro n iczn e

i  3 k a lk u la to ry ,  o łą czn e j w a rto śc i
CHOC posiadamy w  Polsce baskowo, na granicy z CSRS: m  tys. zł 

39 granicznych przejść drogo- Cieszyn i Chyżne oraz na gra- TO ty lk o  nieliczne przykłady 
wych, do trad ycy jn ie  już n a j- n icy z ZSRR: M edyka. Polscy nieuczciwości tu rystów , k tó rzy  
bardzie j obleganych należało tu ryśc i zm otoryzowani udający us iłu ją  często naiwnie tłum a- 
zaledwie k ilka . Na granicy z się do NRD ob iera ją przede
NRD: Zgorzelec, Słubice i K o ł- w szystkim  k ie runek na  Zgo- 

"rze lec, choć odprawa paszporto­
wo-celna trw a  tam  w  sezonie 
2—3 godz.

przepisów celno-dewizowych.

SPORT •  SPORT e  SPORT a  SPORT

Moser mistrzem zawodowców
O S T A T N IĄ  k o n k u re n c ją  k o la rs - nosząc o lb rz y m i sukces w  k o n k u . 

k ic h  m is trz o s tw  św ia ta  w  San C ri re n c ja c h  szosowych, 
s to b a l b y ł in d y w id u a ln y  w yśc ig  za o to  w y n ik i  w yśc ig u  o m is trz o - 
w odow ców . 88 z a w o d n ikó w  w a lczy - s tw o  św ia ta  k o la rz y  zaw odow ych : 
ło  w  deszczu na  255 -k ilom e trow e j X) F tancesco  MlOSer (W ło ch y ) 

a 6:36.24, 2) D ie tr ic h  T h u ra u  (RFN)
Podobn ie  Jak w  w yśc ig u  am a to - 6:36.24, 3) F ra n co  B lto ss i (W łochy) 

ró w , tru d ó w  w a lk i n ie  w y trz y m a - s tra ta  1.19, 4) H e nn ie  K u ip e r  (K o ­
ło  w ie lu  k o n k u re n tó w . Na 30 k m  i and ia ) s tra ta  1.19, 5) D om ingo Pe- 
przed m etą o d e rw a li się od s ta w k i ru re n a (H iszpan ia ) s tra ta  1.35', 6) 
W łoch  Francesco M oser, D ie tr ic h  A n d re  C ha lm e l (F ra n c ja ) s tra ta  
T h u ra u  (R FN ) i  W łoch  F ra n co  j  39

« S jE T iS S ! ? 1?  41-le tn i F ia n c u ,  R aym ond  P o d li-10 k m , B rtossi os łab ł i  d a le j to -  u -ty m ip łscp  is tra ta  2 321 a
c z y li ju ż  bezpośredn i p o je d y n e k  S d v  M e r c k x ( B e lg ia ) 3 3 m iejsce

s t  s s s f f s ^ s s u r s  ^ « « 3 ®

byw ca  tęczow e j k o s z u lk i szczęśli­
w y  lecz bardzo w ycze rp a n y  u pad ł Z W Y C IĘ S TW O  S IA T K A R Z Y  
na szosę. PODCZAS rozg ryw anego  w  K o n -

Francesco M oser je s t p ie rw szym  s ta n cy  m iędzynarodow ego tu rn ie ju  
w ło s k im  m is trze m  św ia ta  od 1673 s ia tk a rz y , rep rezen tac ja  P o lsk i po- 
r., k ie d y  to  t r iu m fo w a ł w  k o n k u -  k o n a ła  m łodz ieżow y zespół K u b y  
re n c ji zaw odow ców  w  B a rce lo n ie  3:0.
FeJice G Łm ondi. W a rto  p rzyp o m ­
n ie ć , że w  San C ris to b a l W łos i w y ­
w a lc z y li jeszcze t y tu ł  m is trza  św ia 
ta  am a to ró w  (C laud io  O o rti)  i  zdo­
b y l i  s re b rn y  m eda l w  d ru żyn ie , od

Członkowie
sejmowej Komisji
Gospodarki Morskiej 
i Żeglugi w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1) 
poselskiej jest mechanizacja 
prac przeładunkowych w por­
tach morskich, sprawy socjal­
no-bytow e załóg oraz ocena 
działalności PŻM  i PLO.

W C ZO R AJ pos łow ie  w y s łu c h a li 
In fo rm a c ji d y re k to ra  naczelnego 
Z  PS Jerzego K o rzo n ka  o p ro b le ­
m ach  m ech a n iza c ji p rac  p rze ła d u n ­
k o w y c h  i  p rob lem ach  so c ja ln o -b y ­
to w y c h  za łog i p o r tu  a także zw ie ­
d z il i tym czasow ą bazę k o n te n e ro ­
w ą  i  re jo n  p rze ła d u n kó w  d ro b n icy  
oraz s p o tk a li się z k ie ro w n ic tw e m  
Z  PS d la  om ó w ie n ia  w y n ik ó w  w iz y ­
ta c j i .  Po p o łu d n iu  g ru p ę  posłów  
pode jm ow ano  na m l s „K o p a ln ia  
Sośnica” , gdzie  I  zastępca d y re k to ­
ra  naczelnego P 2M  M ieczys ław  
.A n d ru c z y k  z ło ż y ł in fo rm a c ję  c 
a k tu a ln y c h  p rob lem ach  przedsię­
b io rs tw a .

D ZIŚ  RANO członkowie ko ­
m is ji uda li się wodolotem do 
Świnoujścia by zapoznać się z 
mechanizacją prac przeładunk© 
wych w  re jon ie  portow ym  a 
następnie zwiedzić m/s „H uta  
Ka tow ice". Ze Św inoujścia po­
słowie jadą do Kołobrzegu na 
spotkanie z k ie row nictw em  Pol 
skie j Żeglugi B a łtyck ie j. 7 
września członkow ie sejmowej 
ko m is ji odwiedzą zarządy por­
tó w  w  G dyn i i  Gdańsku oraz 
spotkają się z k ie row nictw em  
PLO.

(wit)

S U M U JĄ C  dotychczasow y sezon 
tu ry s ty c z n y  na p o lsk ich  g ran icach  
w a rto  też dodać, że w  lip c u  i  s ie rp  
n łu  ok . 3 tys. naszych c e ln ik ó w  
sko n tro lo w a ło  ok. 6,5 m in  Obywa­
te l i  p rzekra cza ją cych  g ran icę . O ka­
zu je  się, że p rzep row adzan ie  n ie ­
raz dość szczegółow ych k o n tro li 
je s t w  p e łn i uzasadnione, bow iem  
pew na część za rów no  naszych ja k  
T zagran icznych  o b y w a te li n ie  chce 
pam ię tać o  o b o w ią zu ją cych  p rze­
pisach ce ln ych  i  pod p łaszczyk iem  
tu ry s ty k i u p ra w ia  po p ro s tu  prze­
m y t. I  ta k  np . t y lk o  w  lip c u  b r. 
u ja w n io n o  ponad 1805 u s iło w a ń  n ie ­
lega lnego w w o zu  lu b  w y w o z u  z 
P o ls k i to w a ró w  i  ś ro d kó w  p ła tn i­
czych  o w a rto ś c i o k . 19 m in  zł. 
P ew ne j części ta k ic h  „p s e u d o tu ry - 
s tó w ”  trzeba b y ło  w y to czyć  sp ra ­
w y  k a rn e . B y ło  ic h  o 17 proc. w ię - 
c je  n iż  w  a n a log icznym  o kre s ie  ro ­
ku  ubieg łego.

PODCZAS tegorocznego se­
zonu turystycznego najczęściej 
usiłowano nielegalnie wyw ieźć 
z naszego k ra ju  z ło tów k i lub 
zagraniczne środki płatnicze, 
peruk i, odzież z teksasu, chu 
s tk i na głowę i tkan in y  z w łó­
kien syntetycznych, przyw ieźć 
zaś nielegalnie — w yroby ze 
złota i  p la tyny oraz kam ienie 
syntetyczne.

N ajw ięcej przypadków prze­
m ytu  w y k ry to  na przejściach 
granicznych w  re jon ie  Nowego 
Targu (Łysa Polana, Chyżne), 
na warszaw skim  lo tn isku  Okę­
cie, w  Cieszynie, Rzepinie i  na 
przejściach granicznych w  re­
jon ie  Szczecina.

N iestety, aż 63 proc. ogółu 
wykroczeń celnych zanotowane 
wśród obyw ate li polskich.

I  T A K  np. o s ta tn io  wszczęte zo­
sta ło  postępow an ie  k a rn e  p rzec iw  
D anuc ie  F. z G d y n i, k tó ra  us iło ­
w a ła  n ie le g a ln ie  p rzyw ie źć  do P o l-

Rozpoczyna się gromadzenie zapasów

Więcej ziemniaków 
na zaopatrzenie rynku
W  W IE LU  województwach z n im i — skup ziemniaków, 

rozpoczęły się w yko pk i, a w raz Podjęto wszelkie środki w  celu 
zapewnienia w  okresie kam pa-

W Szczecinie obraduje

Sympozjum
mikrobiologów

W  A U L I szczecińskie j A ka d e m ii 
R o ln icze j rozpoczęło w czo ra j o b ra ­
d y  X  M iędzyna rodow e  S ym pozjum . 
M ik ro b io lo g ii Ż yw n o śc i i  H ig ie n y . 
O rgan iza to re m  p ięc iodn iow ego  zjaz 
du n a u ko w có w  je s t Z a k ła d  M ik ro ­
b io lo g ii Ż yw n o śc i In s ty tu tu  Techno 
lo g ii Ż yw n o śc i Pochodzenia M ors­
k iego  szczec ińsk ie j AR , a p a tro n u ­
je  m u M iędzyna rodow e  S to w a rzy ­
szenie T o w a rzys tw  M ik ro b io lo g ic z ­
nych .

S ym pozja  ta k ie  o rgan izow ane są 
c y k lic z n ie , co dw a la ta . W na ­
szym  k r a ju  z jazd  n a u ko w có w  te j 
d y s c y p lin y  w iedzy  odbyw a  się po 
ra z  p ie rw szy.

S zczecińskie  sym poz jum  zgrom a­
d z iło  n a jw y b itn ie js z y c h  sp e c ja li­
s tów  *  dw udziestu  k ra jó w . W  p ro . 
g ra m ie  p rze w id z ia n ych  je s t 10 re ­
fe ra tó w  oraz  ponad 40 k o m u n ik a ­
tó w  n a u ko w ych .

W gm achu A k a d e m ii R o ln icze j 
została *  te j o k a z ji zorgan izow ana 
w ys ta w a  obrazu jąca  do ro b e k  k ra ­
jo w y c h  p ro d ucen tów  żyw nośc i 
( „R y b e s ” , „Am ineJT”  1 „H o r te x ” ) 
o raz d w u  f i r m  zag ran icznych , p ro ­
d u k u ją c y c h  a p a ra tu rę  n a u ko w ą  i 
o d c z y n n ik i chem iczne.

n ii jesiennej skupu ok. 1,5 m in 
ton k a r to fl i jada lnych oraz prze 
szło 2,2 m in  ton  — ziem niaków 
przem ysłowych.

Jeśli chodzi o skup ziemnia­
ków  jada lnych — to główne 
obow iązki w  te j dziedzinie spo 
czywają na spółdzielczości ro l­
niczej, k tó ra  zapewnić ma b ie­
żące zaopatrzenie ryn ku  w  naj 
bliższych miesiącach oraz przy 
gotować odpowiednią rezerwę 
zimową (o k ilkanaście tysięcy 
ton w ięcej niż w  ub. roku). O- 
prócz spółdzielczości w zaopa­
trzen iu  m iast w  te ziem iopłody 
uczestniczyć będą również 
pewnym  stopniu PGR-y.

P rzy jm u je  się zasadę, że do­
stawy k a r to fl i d la poszczegól­
nych m iast pow inny pochodzić 
z na jb liże j położonych re jonów  
ich upraw , aby w ye lim inow ać 
przewozy ziem niaków  na dalsze 
odległości.

J A K  co roku k ilkase t tysięcy 
ton z iem niaków dostarczy się 
— na dogodnych warunkach — 
bezpośrednio do zakładów pra­
cy na zaopatrzenie ich załóg.

(PAP)

sa

„Czerwony kur“ nad poiami

Z zemsty za urojone krzywdy...
16 S IE R P N IA , dochodzi godzina 

18.40. P or. Leszek Jew tuszko . do­
w ódca s tra ż n ic y  W OP w  p rzyg ra ­
n ic z n e j w s i S to lec je d z ie  s łużbo­
w y m  „g a z ik ie m ”  na in sp e kc ję  po­
s te ru n k ó w . Szum  s iln ik a  p rze ryw a  
n iespodziew an ie  b rzęczyk  z bazy: 
„O b y w a te lu  p o ru c z n ik u  — m e ld u je  
d y ż u rn y  p o d o fice r — znow u  pożar, 
we w si p a li się ogrom na  w ia ta  z 
s ia n e m !” . G azik  zaw raca. „Z a rz ą ­
dzam  a la rm  d la  c a łe j s tra ż n ic y ”  — 
rzuca  w  m ik ro fo n  dowódca.

Czas p ra cu je , n ie s te ty , na n ie ­
korzyść. K ie d y  p ie rw s i żo łn ie rze  i  
p ra c o w n ic y  PGR dob iega ją  do w ia ­
ty .  b lisko  460 to n  s iana  — bezcen­
n e j paszy d la  b y d ła  K o m b in a tu  
PGR w  D o b re j S zczec ińsk ie j — 
p ło n ie  Jak o lb rz y m ia  pochodnia. 
Na n ic  o fia rn o ść  w o jska . „C ze rw o ­
n y  k u r ”  s tra w ił w szystko . S tra ty  
p rze kra cza ją  900 tys . z ło tych .

P o ru c z n ik  zarządza b lokadę  dróg . 
P a tro le  rusza ją  w  te re n , le g ity m u ­
ją  w szys tk ie  na p o tka n e  osoby. Roz­
kaz a la rm u  p o d ry w a  ró w n ie ż  w o ­
p is tó w  sąs iedn ie j s tra ż n ic y  w  B u ­
k u . W iększość żo łn ie rz y  pozosta je  
je d n a k  w  go tow ośc i p o ża row e j. N ie  
bez pow odu!

G odzina 19.20. Na n ie b ie  w y k w i­
ta  now a łu n a  — p łoną  d w ie  s te r­
t y  s ło m y  us ta w io n e  n ie w ie le  po­
nad kU o m e tr od w ia ty .  S tra ty  po­
w iększa ją  się o dalsze 180 tys . zł.

D ochodzi godz. 20.20. K ilo m e tr  od 
d rug iego  pogorze liska  w y k w ita  na

n ie b ie  ogrom na  łu n a . T rze c i pożar 
w  c iągu n iespe łna  d w u  godz in !

80-hektarow e P G R -ow skie  pole 
ży ta . skoszone d o p ie ro  na 1/3 po­
w ie rz c h n i. P ło n ie  s łom a po k o m ­
b a jn ie . W y s iłe k  w o jska , s tra ża kó w , 
o k o lic z n e j lu d n o śc i zm ierza  te ra z  
do u ra to w a n ia  n ie  zebranego zboża. 
W  sąs iedztw ie  leżą pola in d y w i­
d u a ln y c h  ro ln ik ó w , d a le j — w ieś. 
Je ś li pożar d o trze  do zabudow ań...

T Y M  R A Z E M  d e te rm in a c ja  lu d z­
k a  zw yc ię ży ła  ż y w io ł.  Zboże u ra to ­
w ano. N ik t  je d n a k  n ie  u d a je  się 
na spoczynek. L u dz ie  z trw o g ą  spo­
g lą d a ją  na nocne n iebo . K to  w ie , 
k ie d y  z a k w itn ie  na n im  no w a  łu ­
na?

C O F N IJM Y  SIĘ o k i lk a  d n i...
8 s ie rp n ia . Na polach  PGR B u k  

p ło n ą  d w ie  50-tonowe s te r ty  s łom y 
ję czm ie n n e j, w a rto ś c i ponad 100 
tys . zł.

9 s ie rp n ia , w  tym że  B u k u , og ień  
t r a w i 96-tonową s te rtę  s iana , w ła ­
sność S p ó łd z ie ln i R o ln icze j „P io ­
n ie r ” . S tra ty  ponad 200 tys . z ł.

10 s ie rp n ia , późny  w ie czó r. R o l­
n ik  ze w s i Ł ę g i, S ta n is ła w  M róz, 
po ca łodz ienne j p ra c y  p rz y  kosze­
n iu  zboża w ra ca  do dom u wozem , 
w  to w a rz y s tw ie  żo n y . P rze jeżdża jąc 
k o ło  po la  PG R B u k , m a łżo n ko w ie  
spostrzega ją  p ło m ie n ie  w o k ó ł d w u  
s te r t s ło m y  rze p a ko w e j. K ie d y  żo­
na pędzi co s i ł  w  k o n iu  a la rm ow ać 
s tra ż  — ro ln ik  ro zp o czyn a  sam ot­
ną, d ra m a tyczn ą  w a lk ę  z żyw io łe n ). 
W y g ry w a , m im o  iż  og ień  z  lu źn o

ro z rzu co n e j s łom y zaczyna ł ju ż  l i ­
zać podstaw ę s te rt. 150 tys . z ł — 
u ra tow ane .

13 s ie rp n ia . B u k . P ło n ie  ży to  na 
p n iu . T y m  razem  — przed  lu d ź m i 
z pom ocą przyszła  n a tu ra : rzęs is ty  
deszcz z d u s ił p ło m ie n ie . 6 -h e k ta ro - 
w e pele u ra tow ane.

N IE  M A  w ą tp liw o śc i — w szystk ie  
po ża ry  są dz ie łem  podpalacza!

N a m ieszkańców  o ko lic z n y c h  w si 
pada lę k . R o ln ic y  d rżą  o do b y te k , 
k tó r y  m oże im  w  ka żd e j c h w ili 
puśc ić  z dym em  zbrodn icza  rę ka . 
Z o rg an izow ane  sam orzu tn ie  p a tro ­
le  prow adzą lu s tra c ję  pó l, ko ło  
s te rt trz y m a ją  w a rtę  p ra co w n icy  
r o ln i  PGR i  sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n e j.

K ie ro w n ic tw o  K o m e n d y  W o je ­
w ó d z k ie j MO w y d z ie la  g ru p ę  do­
św iadczonych  o fic e ró w  — ic h  za­
da n ie m  je s t ja k  na jszybsze zdem a­
sko w a n ie  i  u jęc ie  podpalacza. M i­
l ic ja n c i p ra c u ją  dz ień i  noc. D zie­
s ią tk i,  s e tk i rozm ów , p rzes łuchań, 
p e n e tra c ja  te renu ...

D w a d n i po o s ta tn im  pożarze w  
S to lcu , w ycze rpu jąca  p raca  g ru p y  
ope ra cy jn o -d o ch o d ze n io w e j, p rz y  
p e łn e j, n ie m a l sp o n tan iczne j pom o­
c y  w s z y s tk ic h  bez w y ją tk u  ro ln i­
k ó w  — in d y w id u a ln y c h , spó łdz ie l­
ców  i  PG R -ow ców , p rzyn o s i w y n ik .  
N a przegubach d ło n i w ie lo k ro tn e ­
go podpalacza Za trzasnęły się k a j­
d a n k i. Już w  czasie p ie rw szych  
p rzes łuchań p rzyzn a ł się do zarzu­
ca nych  m u  czynów .

K IM  Jest spraw ca s iedm iu  g roź' 
n y c h  poża rów , k tó re  D o c ią g n ę ły  za 
sobą s tra ty  rzędu p ó łto ra  m ilio n a  
z ło tych?

N azyw a się M a ria n  P.. l ic z y  la t  
19. je s t m ieszkańcem  w s i R zędziny 
(gm . D ob ra  Szczecińska). S kończy ł 
8 k la s  spe c ja ln e j s zko ły  podstaw o­
w e j d la  dz iec i d o tk n ię ty c h  ocięża­
łośc ią  um ysłow ą . P ra co w a ł d o ry w ­
czo ja k o  n ie  w y k w a lif ik o w a n y  ro ­
b o tn ik  ro ln y , a le  n igdz ie  n ie  m óg ł 
zagrzać m ie jsca . S to su n k i w  w ie ­
lo d z ie tn e j ro d z in ie  P . także  n ie  
u k ła d a ły  się n a jle p ie j.

M a ria n  P.. o so b n ik  o spaczonej 
osobowości, czu ł n ie n a w iść  do lu ­
d z i, k tó rz y  — w  jego  m n ie m a n iu
— k rz y w d z ili go. P odpa len ia  (do­
k o n yw a n e  z re g u ły  po p ija n e m u
— na trze źw o  n ie  m ia ł o d w a g i) b y ­
ły  a k te m  zem sty za u ro jo n e  k rz y w ­
dy . P row adzone obecnie ś ledztw o 
w y ja ś n i n ie w ą tp liw ie  do końca  t ło  
zb ro d n i.

*  *  *
PR ZE D  k i lk u  d n ia m i ur D o b re j 

S zczec ińsk ie j o d b y ło  się sp o tka n ie , 
na k tó ry m  p rze d s ta w ic ie l k ie ro w ­
n ic tw a  K o m e n d y  W o je w ó d zk ie j MO 
p p łk  m g r M a ria n  K o s tka  w rę c z y ł 
w  im ie n iu  kom e n d a n ta  w o je w ó d z ­
k ie g o  na g ro d y  p ien iężne osobom, 
k tó re  w y ró ż n iły  się w  w a lce  z po­
ża ra m i bądź p rz y c z y n iły  do zde­
m askow an ia  sp raw cy . O trz y m a li je : 
por. Leszek Je w tu szko . S tan is ław  
M róz , H e n ry k  W a s ile w sk i — b ry ­
gadzista PG R S to lec o raz  trz e j 
m ło d z i lu d z ie : W o jc ie ch  G ruszczew - 
s k i,  Ja n  K ry c h  i  A n d rz e j Zdań. 
I  se k re ta rz  K G  PZPR  w  D o b re j 
W a c ła w  R o m an iew icz  w  im ie n iu  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j w rę c z y ł ca łe j 
szóstce l is ty  g ra tu la c y jn e . W  spot­
k a n iu  w z ię li też u d z ia ł d y re k to r  
K o m b in a tu  PG R D obra  Szczeciń­
ska m g r  in ż . R yszard  C hańsk i i  
p rze w o d n iczą cy  RSP „ P io n ie r "  w  
B u k u  R om an R u d y k , k tó rz y  w  go­
rą c y c h  s łow ach  p o d z ię ko w a li za 
okazaną pom oc 1 u w o ln ie n ie  o ko ­
l ic y  od g roźnego p irom ana .

A n d rz e j P R ZY B Y S Z

P O L S K A  — ZSRR 
PO R A Z  D Z IE W IĄ T Y ...

W  L IC Z N Y C H  k o n ta k ta c h  sp o rto w  
có w  P o ls k i i  Z w ią z k u  R adz ieck ie ­
go, mecze p i łk a rs k ie  re p re z e n ta c ji 
o bu  b ra tn ic h  k ra jó w , z a jm u ją  w aż­
ną pozycję . R ad? ieck i fu tb o l od 
daw na re p re ze n tu je  w y s o k i poziom , 
to też każde sp o tka n ie  naszych p i ł­
k a rzy  z ZSRR g w a ra n to w a ło  w ie le  
em ocji.

O to  w y n ik i ośm iu  dotychczaso­
w ych  k o n fro n ta c j i  p iłk a rz y  P o ls k i 
i ZSRR:

1957, M oskw a,
P o lska — ZSRR 0:3 (el. mś.) 

1957, C horzów ,
P o lska — ZSRR 2:1 (el. m.ś.) 

1957, L ip s k ,
P o lska — ZSRR 0:2 (el. m.ś.)

1960, M oskw a,
P o lska  — ZSRR 1:7

1961, W arszawa,
Polska — ZSRR 1:0

1967, W ro c ła w ,
P o lska — ZSRR 0:1 (el. o l.)

1967, M oskwa,
Polska — ZSRR 1:2 (e l. o l.)

1972, A ugsburg ,
Polska — ZSRR 2:1 (el. o l.)

T U R N IE J  W  FOREST H IL L S

T E N IS O W E  m is trzo s tw a  USA na 
k o rta c h  F o res t H ills  w k ra c z a ją  w  
decydu jącą  fazę. W y ło n io n o  szes­
nastkę  te n is is tó w , k tó rz y  ub iegać 
się będą o aw ans do ć w ie rć f in a łó w  
tu rn ie ju .

W śród  szesnastk i pozosta łych  w  
tu rn ie ju  te n is is tó w  zna laz ł się W o j 
c iech  F ib a k . P rz e c iw n ik ie m  nasze­
go te n is is ty  w  1/8 f in a łu  będzie roz 
s ta w io n y  z num e re m  3 A m e ry k a ­
n in  B r ia n  G o ttfr ie d .

Z W Y C IĘ S TW O  A D A M A  J A G Ł Y
W  M Y S Z K O W IE  o d b y ł się ogó l­

n o p o ls k i w yśc ig  k o la rs k i na s ta r­
c ie  k tó re g o  s tanę ło  256 z a w o d n i­
k ó w  z ca łe j P o lsk i. W  k a te g o r ii se 
n io ró w  z w y c ię ż y ł re p re ze n ta n t Pols 
k i na o s ta tn i W yścig P o k o ju  — 
A dam  Jag ła , k tó r y  w yp rz e d z ił Hen 
ry k a  K ra w c z y k a  l  Joach im a  K u -  
Mmskiego.

Nowy ośrodek
kulturalny

dla studentów PAM
(Dokończenie ze str. 1)

c ia  przez A ka d e m ię . W  paźdz ie rn i­
k u  rozpoczn ie  tu ta j  dz ia ła lność 
D y s k u s y jn y  K lu b  F ilm o w y , k a w ia r­
n ie  — d la  ca łego ś rodow iska  SZSP 
w  Szczecinie, s to łó w ka  d la  studen­
tó w  i  p ra c o w n ik ó w  P A M , p ro w a ­
dzone będą za jęcia  w  gab ine tach  
le k to rs k ic h . P ra co w n icy  K B O  n r  ł  
są bardzo  za d ow o len i z pom ocy stu  
den tów .

1 P A Ź D Z IE R N IK A  w  nowym  
obiekcie p rzy ul. Powstańców 
W lkp. odbędzie się uroczysta 
inauguracja roku  akadem ickie­
go studentów m edycyny. U żyt­
kow nikom  pozostaje ty lko  ży­
czyć, oby działalność sekcja pro 
gram owych była ma m iarę moż 
liw ości wykorzystania nowego 
centrum  ku ltu ra lno-ośw ia tow e­
go-
_________________________________ (pę )

S T A T K I N A  W E JŚ C IU :

m is  „H u ta  Zgoda”  z F ra n c ji,  
s/s „W ie c z o re k ”  z D a n ii, 
s/s „B ie ls k o ”  z  D a n ii.

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

m /s „ R o ln ik ”  do D a n ii, 
s/s „W ie c z o re k ”  do D a n ii, 
s/s „B ie ls k o ”  do  D a n ii,, 
m /s „C h o c h lik ”  do D a n ii.
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Of adecfa wycofuje się i  projektu amnestii dla łapowników

IsEiiinI FriuMZU

RZYM  PAP. Prasa włoska pisze o nowych aresztowaniach 
osób wmieszanych w  tzw. „skandal odbudowy F r iu l i”  — w ło ­
skiego regionu, zniszczonego przez katastrofalne trzęsienie zie­
m i 6 m aja ub. roku.

PO aresztowaniu chadeckie­
go burm istrza miejscowości 
Maiano za sprzeniewierzenie 
14 m in  liró w  zebranych na od­
budowę zniszczeń, oraz po za­
trzym aniu  sekretarza specjalne 
go kom ite tu  rządowego za przy 
właszczenie 10 m in  lirów , po­
lic ja  aresztowała w  ub. tygod­
n iu  A lfonso Beltram e, byłego 
chadeckiego burm istrza m ie j­
scowości Resiutta i  jego syna.

B E LT R A M E  je s t oskarżo-ny o 
speku low an ie  fu n d u sza m i przezna­
czo n ym i d la  o f ia r  trzęs ien ia  z iem i. 
Zarzuca  m u  się, że p rzekaza ł te 
fundusze  na książeczkę oszczędnoś 
c iow ą swego syna. aby c iągnąć z 
tego zysk i. Jednocześnie b y ły  b u r­
m is trz  R es iu tta  o f ia ro w a ł także  
sw em u syn o w i różne p rze d m io ty  
przeznaczone d la  o f ia r  trzęs ien ia  
ziem i.

Prasa p o in fo rm o w a ła , że areszto­
wano jeszcze je d n ą  osobę, Lu*g i 
M o re ttie g o , jednakże  ja k  do tąd  n ie  
s fo rm u ło w a n o  p rze c iw ko  n iem u  
k o n k re tn y c h  zarzu tów .

W zw iązku  z ty m i a resztow an ia ­
m i p ro k u ra tu ra  wszczęła liczne  
ś ledztw a. S tw ie rdzono , że we F r iu l i  
doszło do m ającego szerok i zasięg 
skanda lu , bow iem  n ie k tó re  f irm y  
u s iło w a ły  sprzedawać zepsutą ż y w ­
ność m ieszkańcom  naw iedzonych  
trzęs ien iem  z iem i re jo n ó w .

W Gem ona. m ie jscow ości, k tó ra  
n a jb a rd z ie j u c ie rp ia ła  w sku te k  
w strząsów , ta m te js i ra d cy  m ie jscy  
zosta li ró w n ie ż  pos taw ien i w  stan 
oskarżen ia . W y w ie ra li o n i na c isk i 
na n ie k tó ry c h  poszkodow anych, 
aby sprzedaw ali swe dom y lu b  te ­
re n y  spó łkom , w  k tó ry c h  radcy  
c i m a ją  u d z ia ły .

S K A N D A L  łapówkowy we 
F r iu l i przeistoczył się ju ż  w  
prawdziwą burzę polityczną. W 
ub. tygodniu podał się do dy­
m is ji w łosk i w icem inister 
spraw wewnętrznych, Giuseppe 
Zam berle tti, m ianowany po ka 
tastro fa lnym  trzęsieniu ziem i w  
m aju ub. r. nadzwyczajnym  ko 
misarzem rządowym d/s F r iu li.  
W w ięzieniu znajduje się jego 
sekretarz Giuseppe Balbo.

We F r iu l i p rzyb ie ra ją  na sile 
protesty ludności przeciwko 
przestępczym spekulacjom, po­
pełnianym  kosztem o fia r ubie­
głorocznej tragedii.

P R O K U R A T U R A  w  U d ine  zażą­
dała od w szys tk ich  72 syn d ykó w  
m ie jscow ości ze s tre fy  naw iedzone j 
ka ta k liz m e m  przeds taw ien ia  szcze­
g ó ło w e j d o ku m e n ta c ji na tem a t 
k o n tra k tó w  z a w a rtych  w  c iągu  m i­
n ionego ro k u  z f irm a m i b udow la ­
n ym i. C oraz w iększe pode jrzen ia  
k ie ru ją  się na k a n a d y jską  f irm ę  
ATCO , od k tó re j zosta ło  zakup io ­
n ych  ponad tys ią c  d o m kó w  z e le­
m en tów  p re fa b ry k o w a n y c h , „p rz e ­
p łaconych ” , ja k  tw ie rd z i prasa 
w ło ska , co n a jm n ie j o 2 m ilia rd y  
liró w . -S ta n  w iększości z ty c h  dom  
k ó w  o k re ś la n y  je s t d z is ia j ja k o  

s k a n d a liczn y ".

M arynarka  
W ojenna USA  

zagrożona... 
analfabetyzmem

B A D A N IA  przeprow adzone przez 
dow ództw o  M a ry n a rk i W o je n n e j 
U S A  w y k a z a ły , że 1/3 re k ru tó w , ja k  
ró w n ie ż  podchorążych  — abso lw en­
tó w  szkó ł ś re d n ich  — m a k ło p o ty  z 
czy tan iem . D o tyczy to  zarów no 
lu dnośc i b ia łe j, ja k  i  M u rzyn ó w . 
R e k ru c i i  podchorążow ie U . S. N avy  
n ie  p o tra fią  przeczytać gazety, na­
p ija ć  i  zaadresować lis tu  an i zro­
zum ieć  naw e t p ro s te j In s tru k c ji.

A n a lfa b e tyzm  w  z ro zu m ia ły  spo­
sób u tru d n ia  szkolen ie , zwłaszcza 
zaś niezbędną p rz y  obs ług iw an iu  
now oczesnych urządzeń techn icz ­
n y c h  naukę w łasną, p rzyczyn ia  się 
też  do zw iększenia w ska źn ikó w  de­
z e rc ji,  p rzyp a d kó w  naruszania dys­
c y p lin y  ltd ., w  szczególności w 
ok re s ie  szkolen ia  un ita rnego . Rzecz 
n ik  M a ry n a rk i W o je n n e j U S A , k p t. 
B ra y to n  H a rr is  ośw iadczy ł, że p ro ­
b le m  ten  ma zasięg ogó lnonarodo­
w y .

S tany Z jednoczone w ydadzą w  
ty m  ro k u  na ce le  w o jskow e  po­
n ad  100 m łd  do la ró w . Na o św ia tę  — 
ja k  w idać — n ie  starcza.

Rocznica
w San M arino

? A R V 2  PAP. W n a js ta rsze j i  n a j 
m n ie js z e j re p u b lice  św ia ta  San Ma­
r in o ,  obchodzono uroczyśc ie  setną 
roczn icę  w y d a n ia  przez to  m in i-p a ń  
s te w ko  p ierw szego znaczka poczto ­
wego.

I m i i a i o r  
Eivisa Presleya

W A S Z Y N G T O N  PAP. 50 tys. do­
la ró w  roczn ie  zarab ia  B i l l  H aney, 
k tó r y  sw o im  w yg lądem  p rzyp o m i­
na E tvisa Presleya. G łos ma też 
bardzo  podobny do g łosu zm arłego 
id o la . Ten 35 -le tn i p iosenkarz, k tó ­
r y  w ys tępu je  na scenie od k i lk u  
la t  sp o tka ł się o s ta tn io  z la w in ą  
o fe r t.  „W szyscy p ro p o n u ją  m i k o n ­
c e rty , m ó j te le fon  dzw o n i bez 
p rz e rw y ”  — Dow iedział Haney. 
„E lv is  m ia ł m ilio n y  w ie lb ic ie li na 
ca łym  św iecie  i  m óg ł w y p e łn ić  n a j 
w iększe a u d y to r iu m . N ie  u s iłu ję  
udaw ać, i e n im  jestem , gdyż b y ł 
on n ie p o w ta rza ln y . T o  co rob ię  jest 
ty lk o  ho łdem  sk ładanym  jego  pa-

Do n o w e j a fe ry  k o ru p c y jn e j na ­
w iąza ł w  n ie d z ie ln ym  w ys tą p ie n iu  
papież P aw e ł V I. O sta tn ie  d n i — 
s tw ie rd z ił papież — p rz y n io s ły  m a­
ło  budu jące  p rz y k ła d y  lu d z i, k ie ru ­
ją c y c h  się je d y n ie  „w ła s n y m i na ­
m ię tn o śc ia m i i  in te re sa m i”  k tó re  
p rze d k ła d a ją  n ad  „d u ch a  obow iąz­
k u , sp ra w ie d liw o śc i, uczciw ości i  
w spólnego dob ra ” .

W ŁO S K A  P a rtia  C hrześc ijańsko- 
-D e m o kra tyczn a  pos tanow iła  w  po­
n ie d z ia łe k  w yco fać  z łożony wcześ­
n ie j w  parlam enc ie  p ro je k t us taw y 
o a m n e s tii d la  d ro b n ych  przestęp­
có w  oraz osób skazanych za daw a­
n ie  ła p ó w e k dzia łaczom  i  p a rtio m  
p o lityczn ym . P ro je k t ten , złożony 
rzekom o je d y n ie  w  ce lu  z m n ie j­
szenia p rzepe łn ien ia  w ięzień w łos. 
k ic h , w y w o ła ł g w a łto w n ą  po lem i­
kę  w  k ra ju .

Z  na jostrze jszą  k ry ty k ą  w y s tą p i­
ły  W łoska P a rtia  K om un is tyczna  i  
P a rt ia  S oc ja lis tyczna , k tó re  uzna ły  
za ab so lu tn ie  n iedopuszczalną 
am nestię  d la  osób skazanych  za 
ko ru p c ję .

Były premier
Pakistanu

nadal w areszcie
D E LH I PAP. Sąd Najwyższy 

stanu Sind odrzucił zgłoszoną 
przez Pakistańską Partię  Ludo 
wą petycję, by je j przewodni­
czącego, byłego prem iera Z u l- 
f ika ra  A li Bhutto  za kaucją 
zwolniono z aresztu. Sąd N a j­
wyższy um otyw ow ał swą decy­
zję tym , że sprawa Bhutto 
znajduje się obecnie poza za­
sięgiem jego ju rysdykc ji. 
W prawdzie b. prem iera areszto 
wano w  Karaczi, sto licy stanu 
Sind, ale teraz przetrzym ywa­
ny jest w  w ięzieniu w  Lahore, 
sto licy stanu Pendżab.

M ałżonka Bhutto  oświadczy­
ła w poniedziałek, że partia 
„niezależnie od okoliczności”  
weźmie udział w wyborach po 
wszechnych wyznaczonych na 
18 października.

Podwyżka
jako... reklam a

JE D E N  2  d y s try b u to ró w  samo­
chodów  w  M ed io lan ie  (W łochy) 
w y k o rz y s ta ł w c ią ż  rosnące ceny 
ty c h  po ja zd ó w  do u łożen ia  ta k ie j 
o to  re k la m y : „K u p c ie  sam ochód w 
1977 ro k u  1 w s trzym a jc ie  się z je ­
go sprzedażą do 1980 r . Rosnące ce­
n y  sam ochodów sp raw ia , że wasza 
s tra ta  będzie m in im a ln a ” .

Powodzi nie będzie, ale...

Brunatna fala wzbiera
N IE D A W N A  ucieczka h it le ro w ­

skiego zb rodn ia rza  w o jennego  K ap - 
p le ra  z w o jskow ego szp ita la  w  
R zym ie , zmuszą do n iew eso łych  
re f le k s ji zw iązanych  m. in . z dzia­
ła lnośc ią  różnego a u to ra m e n tu  na­
z is tów  i  neofaszystów , m a ją cych  
sw ó j azy l na te re n ie  R F N . Zrzesze­
n i w  ISO zw iązkach  i  stowarzysze­
n iach . ju ż  od dłuższego czasu w y ­
ka zu ją  wzm ożoną a k tyw n o ść . U w i­
dacznia się ona w  zjazdach, w ie ­
cach. okreś lonego p ro f ilu  d z ie n n i­
kach  i  czasopismach oraz rozm ai­
ty c h  im prezach  o w y ra ź n ie  b ru ­
n a tn y m  za ba rw ien iu .

F ilm y  o H itle rz e , p ły ty  z nag ra ­
n ia m i n az is tow sk ich  p ieśn i i  m ar­
szów b roszurow e i  ks iążkow e w y ­
dan ia  w spom nień  -by łych  cz łonków  
SS. o rd e ry , m edale i  odznak i h i­
tle ro w s k ie  — zaliczane są do n a j­
b a rd z ie j kasow ych sz lag ie rów  wśród 
zw o le n n ikó w  ..daw nych, dobrych  
czasów” . Dużą popu la rnośc ią  c ie ­
szą się także  zn a jd u ją ce  się w ś p rz e  
dąży g ry  w o je n n e , o pa rte  na od­
tw o rzo n ych  dz ia łan iach  ty c h  czy 
in n y c h  sztabów  a rm ii W ehrm ach tu  
z okresu  I I  w o jn y  św ia to w e j.

O czyw iśc ie  w szystko  to  ma sw ó j 
w y ra ź n y  cel 1 adresow ane je s t n ie  
ty lk o  do k ra jo w e g o  o d b io rcy . Z a ­
gran iczną  propaganda bow iem  za j­
m u je  się. k ie ro w a n a  przez n ie ja ­
k ie g o  R oedera — profaszystow ska 
„D eutsche B u e rg e r in it ia t iv e ”  ( „N ie ­
m iecka  in ic ja ty w a  ob yw a te lska ” ). 
In n a  — „M e tz  d e r F reunde  e in e r 
neuen N S D AP”  ( „K rą g  p rz y ja c ió ł 
n o w e j N S D A P ” ) d o ko n u je  a k tów  
te rro ry s ty c z n y c h  i  'podpa leń  b u d yn ­
k ó w  postępow ych zw iązków  i sto­
warzyszeń. W spom niane organ izac je  
w  poczynan iach  sw ych w sp ie rane 
są przez: „L u d e u d o rff-B e w e g u n g ”  
(„R u c h  L u d e n d o rffa ” ). „W ik ln g -  
Jugend”  („M ło d z ie ż  w ik in g ó w ” ), 
„E u ro p a  F reunde”  ( „P rz y ja c ie le  
E u ro p y ” )  o raz  in n e  „b u n d y ” . Dzia-

ła ją  one w  ca łe j R epublice Fede­
ra ln e j N ie m ie c  i  ja k  podają tam ­
te jsze o f ic ja ln e  źród ła  — o b e jm u ją  
118 m ia s t i  m iasteczek.

W y ją tk o w o  prężną je s t „H ilfs v e -  
re in  a u f G egense itigke it”  („S to w a ­
rzyszenie w z a je m n e j pom ocy”  — 
w  sk ró c ie  „H IA G ” > organ izac ja  l i ­
cząca ponad 40 tys. b. esesmanów, 
pragnąca m . in . pozyskać m łodzież 
d la  sw ych n ie cn ych  celów . O a k ­
tyw n o śc i je j  n a jle p ie j św iadczy 
fa k t. iż  w  c iągu niespełna 3 k w a r­
ta łó w  br. odby ła  ona aż 60 w ie l­
k ic h  spo tkań .

D o d a jm y , że w  R FN  w c iąż  jesz­
cze z n a jd u je  się ponad 78 tys. h it ­
le ro w sk ich  zb ro d n ia rzy  w o je n n ych , 
k tó ry m  — ja k  dotychczas — uda­
ło  się u n ik n ą ć  rę k i sp ra w ie d liw o ­
ści. <15>

Francuska wizyta 
króla Husajna

P A R Y Ż  P A P . K ró l J o rd a n ii, H u ­
sa jn  p rz y b y ł w  pon iedz ia łek w ie ­
czorem  z k ró tk ą ,  o f ic ja ln ą  w izy tą  
do F ra n c ji.  R ozm ow y, ja k ie  p rze­
p ro w a d z i z p rezydentem  G iscard 
d ’E sta ing  będą pośw ięcone p ra w ie  
w y łą czn ie  p e rspek tyw om  u regu lo ­
w a n ia  k o n f l ik tu  b liskow schodniego.

P rz y p o m n ijm y , że w iz y ta  H u sa j­
na w  P a ryżu  w ypada  w  bardzo 
tru d n y m  m om encie. In ic ja ty w y  a- 
m e ryka ń sk le  na  B lis k im  W schodzie 
n ie  p o z w o liły  ja k  dotychczas p rz y ­
b liż y ć  p e rsp e k tyw y  k o n fe re n c ji ge­
n e w s k ie j ze w zględu n« k o m p le tn y  
b ra k  porozum ien ia  w  sp ra w ie  pa­
le s tyń sk ie j. Z d ru g ie j s tro n y , now e 
iz ra e lsk ie  p la n y  in te n s y f ik a c ji osad 
n ic tw a  żydow skiego  na a rabsk ich  
te renach  okup o w a n ych  p o tw ie rdza ­
ją  daw ne  p rze w id yw a n ia , że p ra ­
w ic o w y  rząd Iz ra e la  n ie  ma n a j­
m nie jszego zam ia ru  zw róc ić  z iem  
jo rd a ń s k ic h , zag a rn ię tych  w  czerw ­
cu  1967. W te j s y tu a c ji H u sa jn  bę­
dzie ch c ia ł n a k ło n ić  F ra n c ję  — p i­
sze prasa jo rd a fis k a  — b y  ta  p rze­
ko na ła  pozostałe k ra je  EW G , o ko­
n ieczności pod jęc ia  sku teczne j a k ­
c j i  na fo ru m  O N Z, celem  po tęp ie ­
n ia  s tanow iska  izrae lskiego.

Mitsotakis znów na widowni

N A  Z D JĘ C IU : neo faszystow skie
.szlag iery”  na ks ię g a rsk ich  oó ł- 

k c -h .

w m

L o s y  P o l a k ó w

Piilsll meSeifźnis
CO tu  dużo m ó w ić , by łem  t ro ­

chę  n ie u fn y . B y ły  różne w ers je  na 
ta m ty m  ko n tyn e n c ie , że bieda, że 
b ra k u je  ub ra n ia , ie  ko śc io ły  za­
m y k a ją . Ja  tem u zawsze zaprze­
czałem , a le  w  duchu, to  cz ło w ie k  
ja ko ś  ma taką  trem ę . Co ja  tu  
w idzę, pan m io d y , n iech pan s łu­
ch a : ja  w yw odzę się z b ie d n e j ro ­
d z in y , w ychow any w  c iem nocie. 
D op ie ro  w  św iec ie  zobaczyłem , ja k  
w yg lą d a  życ ie . W yjeżdża ło  się z 
k rzyżem  w  g ło w ie  i  z k rzyżem  w  
ręce. K rz y ż y k ie m  się cz ło w ie k  pod­
p is y w a ł. Ja się tego n ie  wstydzę. 
Ja by łem  W ieśniak. Boso szedłem 
do  kośc io ła , przed  b ram ą zak łada ­
łe m  b u ty , a po mszy je  zde jm o . 
w a łem  i  w raca łem  znów  na bosa­
k a . Na nos ió łkach  wodę się no­
s iło . To czego ja  się tu  m ogłem  
spodziewać? Tam  wszyscy dooko­
ła , że w  Polsce b ieda i  sm ród. A  
ja  im  p o w iedz ia łem : po jadę, zoba­
czę i  wam pow iem . No i  Jestem 
tu ,  z synem  p rzy je c h a liś m y . We 
w szys tk ich  m iastach  dużych  b y liś ­
m y . K ra k ó w , W arszawa, G dańsk, 
K a to w ic e , W roe ław , no i  w  K ie le c ­
k ie™ , tam  gdzie m o*a rodz ina , m ó j 
dom  — w  O sto jow ie . O. tu  m am  
zd ięc le  7M -łe tn !ego ja ło w ca , fafó ry  
sośnie w  naszej w si. M am  je  zaw ­

sze p rz y  sobie. Po ty lu  la ta ch  znów 
go zobaczyłem . M ó j k ra j.  A  w ieś­
n iaka  od m iastow ego to  te raz n ie  
odróżnisz. T ak  ja k  u nas m łodzież 
chodz i w  dżinsach, a s ta rs i ładn ie  
u b ra n i, czysto. A  m iasta  ja k ie  p lęk 
ne. Ja ja k  baba, w  W arszaw ie to 
się aż pop łaka łem . P iękne dom y, 
u lice , to  m o je , ja  się a tego c ie ­
szę, ja  d u m n y  jes tem . S yn to  
m n ie  od razu  zos taw ił. T a to  — po­
w iedz ia ł ~  ja  tu  m am  op iekę, po­
zw ó l m i. P o zw o liłe m , zosta ł z h a r­
cerzam i. I  te ra *  w  Szczecinie je ­
stem sam. T u  Jest p ię k n ie . N ie ­
jed n e m u  ju ż , k tó r y  na rzeka  pow ie ­
d z ia łem : m ó j d ro g i, Polska by ła  
z ru jn o w a n a , n a w e t gwoździa b ra ­
ko w a ło . P rzy jecha łem  z da leka  i  
mogę porów nać. T o  p ię k n y  k ra j,  
nowoczesny. D z iec i pod op ieką , w  
p rzedszkolach, og ródkach . Ja Je­
s tem  c ie ka w sk i. Poszedłem 1 zoba­
czy łem . B y ło  a k u ra t d ru g ie  śn ia ­
dan ie . O p ie k u n k i p o da ły  im  ka ­
kao , ch lebek , m asełko, owoce róż­
ne, to  ja  tego m ó j kochany  w  ży ­
c iu  n ie  w id z ia łe m  za m o ich  m ło ­
d ych  la t. A  ta k  po szczeremu, 
m n ie  te *  pew ne rzeczy złoszczą. Na 
p rz y k ła d  w  re s ta u ra c ji p isze: p lac­
k i  k a rto f la n e , a po pcfctku jes t 
przec ież ziem niaczane...

Z B L IŻ A  się te rm in  powrotu 
pana Łutczyka do Kanady. Za­
bierze ze sobą wspomnienia, re 
fleksje, zabierze również w iele 
pamiątek, które skrupulatn ie 
grom adził podczas swojego po­
bytu.

— TO m ó j sk raw ek P o lsk i na 
obczyźnie. M ieszka nas ta m  oko ło  
7 tys . P o laków . O ni ta k  ja k  ja  
ży ją  sp raw am i O jczyzny, je j  k ło p o ­
ta m i i  os iągnięciam i. Przez ca ły  
ro k  p rz yg o to w u je m y  się do „F o lk  
a r t  consu l” . To jes t fe s tiw a l trw a ­
ją c y  ca ły  tyd z ie ń , k ie d y  w szystk ie  
g ru p y  narodow ościow e prezen tu ją  
s w ó j k r a j .  W  ty m  ro k u  nasz pa­
w ilo n  podobał się n a jb a rd z ie j. B y ­
ła  w  n im  po lska  kuchn ia , obrazy, 
poczet k ró ló w  po lsk ich , p o r tre ty  
w szys tk ich  naszych p isarzy, d ru ż y ­
na p i łk i  nożne j, porce lana... A  goś­
c i w ita ła  nasza „M iss  Ł o w icz ” , w y ­
brana  spośród Polek zam ieszkałych 
w  naszym  reg ion ie . To też t ra d y ­
c ja . Ona oprow adza w szystk ich  po 
w ys ta w ie . In n e  dziewczęta i  ch łop ­
cy p re ze n tu ją  po lsk ie  s tro je  ludo ­
we i  m uzykę . Teraz przybędzie  
nam  w ic ie  no w ych  eksponatów . ZA

b ie ram  ze sobą ludow e w yc in a n k i, 
rzeźby, w id o k ó w k i i  fo ld e ry  re k la ­
m ow e. M am  też gaze ty  i  ks iążk i. 
N iech tam  przeczy ta ją , zobaczą so­
bie . To je s t po trzebne. Na m ó j po­
w ró t czeka n ie  ty lk o  rodz ina , ale 
także  zn a jo m i ka n a d y jscy  i  polscy. 
C hc ia łbym  tu  Jeszcze p rzy jechać , 
ty lk o  ju ż  n ie  sam, razem  *  n im i.

M IE C ZY SŁAW  ŁU TC ZY K  
t ra f i ł d o  naszej redakcji p rzy­
padkowo. Prosił ie by  napisać...

— K IE D Y  zw iedzałem  ko śc ió ł, ten  
tu ,  obok Z a m ku , p rzew odn iczka  
p o w iedz ia ła  tu ry s to m , ie  to  koś­
c ió ł n a rodow y i  n ie  m a ją  w rz u ­
cać p ie n ię d zy  do puszk i. Że le p ie j 
n iech  w rzucą  do puszk i w  k a to ­
l ic k im . Tak n ie  może być. W ładze 
n ie  gnębią re lig ii,  o d budow u ją  koś­
c io ły , a ludz ie  sam i, m iędzy sobą 
różne w ia ry  k łó cą . To przecież 
w spólne, p ię kn e  z a b y tk i z czasów 
przesz łych  1 n ie  można ich  lekce ­
w ażyć, bo to  inna  w ia ra . W idzę 
— pisze „P ra sa ”  — w ięc wsze­
d łem ...

Nowa partia 
w Grecji

A T E N Y  PAP. B y ły  m in is te r f i ­
nansów, K o n s ta n tln o s  M itso ta k is  o - 
z n a jm ił w  pon iedz ia łek , iż  za łoży ł 
now ą p a rtię  po lityczną . Ma ona za­
m ia r uczestn iczyć w  na jb liższych  
w yb o ra ch  do p a rla m e n tu  ja k o  „a l­
te rn a ty w a  d la  p a r t i i rządzącej i  
g łó w n ych  ug ru p o w a ń  o p ozycy j­
n y c h ” . 58-le tn i M itso ta k is  zapowie­
dz ia ł, że jego  p a rt ia , k tó ra  nosić 
będzie m iano  P a r t i i  N e o lib e ra ln e j, 
ma na ce lu  „p rz y w ró c e n ie  w  G re­
c j i  p ra w d z iw e j d e m o kra c ji, odno­
wę i  m odern izac ję  p o l i ty k i k ra ju  
o raz życia  1 ekonom icznego i  spo­
łecznego” .

Z dan iem  M itso ta k is  a, zarów no par 
t ia  rządząca — N ow a D em okrac ja , 
ja k  też g łów na  p a rt ia  opozycy jna
— U n ia  C e n tru m  w  okres ie  ja k i  u - 
p ły n ą ł od p ie rw szych  po upadku 
ju n ty  w o jsko w e j w y b o ró w  pa rla ­
m e n ta rn ych  w  1974 r . ,  w yk a z a ły , 
„że  n ie  są w  s tan ie  rządz ić  k ra ­
je m  i  zagw aran tow ać s ta b iliz a c ji 
w ła d zy  d e m o kra tyczn e j” .

W a rto  dodać, że M itso ta k is  ode­
g ra ł czo łow ą ro lę  w  upadku  rządu 
p rem ie ra  Papandreu  w  1S«5 t . ,  co 
z k o le i dop row adz iło  do zachw ia­
n ia  s ta b iliz a c ji p o lity c z n e j w  k ra ju  
i  w  k o n se kw e n c ji do puczu, doko­
nanego przez Juntę w o jskow ą .

W w y n ik u  w yb o ró w  w  1974 ro­
k u  p a rtia  N ow a D em okrac ja  p re ­
m iera  K a ram an lisa  dysponu je  215 
m anda tam i w  300-osobowym parla ­
m encie. G łów na p a rtia  opozycy jna
— U n ia  C e n tru m  posiada 57 m an­
da tów . Pan he lle n is tyczn y  R uch So­
c ja lis ty c z n y  ma 28 m anda tów , k o ­
m u n iśc i — 8 i  n ieza leżn i — 5.

Dolores Ibarruri 
chora na serce

M A D R Y T PAP. W  poniedzia­
łek w  M adrycie przewodniczą­
cej Kom unistycznej P a rtii H i­
szpanii, Dolores Ib a rru r i doko­
nano zabiegu w  celu przygoto­
wania do w staw ienia regulato­
ra pracy serca. Po zabiegu pa­
cjentka czuje się dobrze. D. 
Ib a rru r i (81 la t) w  ciągu ostat­
niego tygodnia k ilka k ro tn ie  za 
padała na serce i decyzję wsta 
w ienia regulatora powzięto aby 
zapobiec gw ałtownem u atak o - 

lw i  serca.
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Ludzie żelaznych szlaków

m iis iy n is iH x s u '.G
JEST na ko le i ta k i zwy­

czaj, że dw aj maszyniści, 
k tó rzy  o trzym u ją  nową 

lokom otywę, sami po n ią  jadą 
i  sami przyprowadzają ją  na 
swoją stację. K iedy w ięc z Łaz 
nadeszła wiadomość, że jest tam 
do odebrania parowóz dla Śzcze 
cina, W incenty D aw idow ski i  
Zbigniew  2uk  pojechali po nie­
go. W tedy to właśnie Zbigniew  
Żuk, maszynista, samodzielnie 
prow adził swoją pierwszą loko­
motywę. Bał się trochę, bo do­
tychczas jako  pomocnik m ia ł 
do czynienia ty lko  z pociągami 
pasażerskimi, a tym  razem po­
w ierzono m u skład towarowy. 
No a poza tym  jechał — można 
tak  powiedzieć — własnym  pa­
rowozem, o k tó ry  m ia ł dbać i

Badania
dna morskiego

W E  w spó lnym  p ro g ra m ie  badań 
dna m orsk iego , re a lizo w a n ym  przez 
k ra je  cz ło n ko w sk ie  RW PG , w ie le  
u w ag i poświęca się badan iom  szel­
f u  kon tyn e n ta ln e g o . P race p ro w a ­
dzone są na M orzu B a łty c k im  l  
M orzu  C za rnym , a g łó w n y m  o b ie k ­
tem  poszuk iw ań je s t ropa  n a fto w a  
i  gaz z iem ny. C ha ra k te rys tyczn e  za­
legan ia  ska ł św iadczą, że na szel­
fa ch  ty c h  m órz p o w in n y  zna jdow ać 
się te  w łaśn ie  surow ce. P rzyg o to ­
w ano Już mapę rozm ieszczenia m a­
te r ia łó w  budow lanych , dużych  k o n ­
c e n tra c ji p iasku  i  ż w iru  na szelfach 
N R D , P o lsk i i  ZSRR. E ksp loa tac ja  
z łóż rozpoczn ie  ¡Hę Jeszcze w  obec­
n y m  p ięc io lec iu .

za k tó ry  ponosił odpowiedzial­
ność. N ie było się jednak czego 
bać: dojechali zdrowo maszy­
n iści i  ich parowóz. I  potem 
przez w ie le  la t  jeźdz ili swoją 
P t 47-76, k tóra  okazała się bar­
dzo dobrą i posłuszną maszyną.

Dziewięć la t  m inęło od tam ­
te j pierwszej samodzielnej po­
dróży Zbigniewa Zuka z Łaz do 
Szczecina. Parowozu ju ż  nie ma. 
Postęp techniczny ma swoje 
nieubłagane prawa, w ięc choć 
Zuk i Daw idowski dba li o pa­
rowóz nadzwyczajnie, choć m y li 
go i  pucowali, a podłogę, zaw­
sze przecież zasmarowaną ole­
jem  i węglowym  miałem, czyś­
c il i sodą kaustyczną, m usie li w  
końcu przesiąść się na lokomo­
tyw ę spalinową. A  od trzech 
miesięcy Zuk i D aw idow ski są 
„w łaścic ie lam i”  nowej lokom o­
tyw y, cudownego dziecka „Ce­
gielskiego", noszącej num er SU 
46-031.

Zbigniewa Zuka w  elegan­
ck im  granatow ym  un ifo rm ie  i 
b ia łe j koszuli spotkałem w  ka­
b in ie  lokom otyw y. Szykował 
się do drogi. Tego dnia prowa­
dzić m ia ł pociąg pospieszny 
„Portow iec”  do Poznania, trasą, 
k tó rą  zna na pamięć. Poznań, 
Gdańsk, Toruń, Zielona Góra, 
Kołobrzeg, Świnoujście — oto 
miasta, do k tó rych  wiedzie go 
żelazny szlak. Raz w  tygodniu 
jego lokom otyw a prowadzi po­
ciąg m iędzynarodowy, same za-

Znaki zapytani

Tajemnica słowa
i ) reperowaću

W  S Ł O W N IK U  mego 3 -le t- 
niego syna  p  oczesn«

m ie jsce  z a jm u je  s łow o  
„ re p e ro w a ć ” . „ R eperu­

je ”  te t  z zapałem  sw o je  za­
b a w k i, k tó re  po ta k ic h  ope ra ­
c ja ch  n a d a ją  się ra cze j do  w y ­
rzucen ia .

Zastanaw ia  m n ie  je d n a k , d la  
czego i  n ie k tó rz y  d o ro ś li — fa ­
c h o w cy  ja k  z w y k liś m y  Ich na­
zyw ać  — stosu ją  podobną za­
bawą. Z  rzeczy no w ych  i  spra 
w n y c h  ro b ią  z łom . Jestem  
szczęśliw ym  posiadaczem no ­
w ego m ieszkan ia . Od c h w ili 
o trzym a n ia  k lu c z y  — a m in ą ł 
ju ż  m iesiąc  — n łc  ty lk o  repe­
ru ję ...

Bo okazało się po p ie rw sze j 
fa s c y n a c ji n o w ym  m ieszka­
n iem , po usun ięc iu  śm iec i i  
p o sp rzą tan iu  X!), że b o jle r  ga­
zow y n ie  d z ia ła  1 n ik t  n ie  
chce go n a p ra w ić  a n i w y m le -  
n ić  na n o w y , że p ły t k i  PCW, 
w anna  itp . zachlapane są g ru n  
to w n ie  o le jn ą  fa rb ą , ś lady  
c h la p n ię ć  w idoczne są na ta ­
pe tach , s u f it  m a potężną bu rą  
plam ę po za la n iu , ku ch e n ka  n ie  
ko m p le tn a , n ie  d z ia ła ją cy  w łą ­
c z n ik  św ia tła , o b ity  z lew ozm y­
w a k  1 że w oda c ie kn ie , g d y  
się do końca  o d k rę c i g łó w n y  
zaw ór. O zachlapanych  1 po ­
o b ija n ych  g rz e jn ik a c h , n ie  za- 
ty n k o w a n y c h  dz iu ra ch  p rz y  
ru ra c h  w  łaz ience i  n ies ta ran ­
n ie  po łożonych  w y k ła d z in a ch  
n ie  w a rto  ju ż  m ów ić. N ie  w a r  
to  także m ó w ić  o ta k ic h  „d ro ­
b iazgach” . ja k  np. że na sku ­
te k  zam on tow an ia  in n y c h , n iż  
to  p rze w id z ia ł p ro je k ta n t, u -  
rzą :’zeń w  w .c., osoby o d tuż- 
szueh nogach muszą korzystać  
z tego pom ieszczenia p rz y  o- 
tw a r ty c h  d rzuńach, uste rkach  
ta k ic h  ja k  nieszczelne okna  
cz-i „ p u ls u ją c y m ”  c iśn ie n iu  
w o d y  w  nrzew ndach w odocią - 
gow itch. Do te j o s ta tn ie j spra­
w y  b u d o w la n i się n ie  p rz y -  
zn~~a.

Przed k i lk u  d n ia m i z a w ita ła
k  -r.isĄa uste rkow a. W iązałem  z 
r ia  nadz ie je  n ie  ty lk o  nan ra -  
v -v e io id e n tw ich  n iedo róbek , 
c l- ’ *akże odno tow an ia  ty c h  
m .ankam entów  — ko m is ja  re p re  
z - '* u ie  -r-rzecież m . in . in w e s­
to r a — k tó re  w  p rzysz łośc i m a

gą obc iążyć m o je  k o n to  ja k o  
u ż y tk o w n ik a . O dskrobana w an  
na czy p ły tk i  PCW  n ig d y  n ie  
będą w y g lą d a ły  ja k  now e, a 
ob itego  z lew ozm yw aka  także  
n ie  p rzyw ró cę  do w y g lą d u  fa ­
brycznego. A le  rozczarow a łem  
się. N ie w iem , k tó re  ze zg ła ­
szanych spraw  zn a la z ły  się w  
n o ta tn ik u  k o m is ji.  N ie  po d ję to  
także  tem atu  obn iżen ia  ja k o ­
ści w yposażenia na s k u te k  n ie  
c h lu jn e j d z ia ła lnośc i b u d o w la ­
n ych , a w ię c  sp ra w y, z k tó re j  
lo k a to r  je s t ro z licza n y  p rz y  o- 
puszczaniu lo k a lu . D ow iedz ia ­
łe m  się też, że g w a ra n c ja  n ie  
o b e jm u je  m . in . w łą czn ikó w  
e le k try c z n y c h  i  uszczelek. Z a ­
gadkow e. W  ten  sposób m oż­
na bezka rn ie  m onto tuać buble  
t  n ie  ponosić żadne j o dpow ie ­
dz ia lnośc i.

O czyw iście , że znaczną  lic z ­
bę us te re k  może usunąć lo k a ­
to r , a le  czy p o w in ie n ? Na za­
rz u t, że m a la rz  m a lu ją c  b a l­
k o n  zach lapa ł na n ieb iesko  
ró w n ie ż  i  ra m y  ok ie n n e , za­
stępca k ie ro w n ik a  bu d o w y  — 
gdy swego czasu d o w ia d yw a ­
łe m  się ja k ie  u s te rk i u ja w n iła  
ko m is ja  ko la u d a cy jn a  — bez­
tro sko  za p y ta ł, czy w ys ta rczy  
m i jedna  puszka b ia łe j fa rb y ... 
N ie je s t to  chyba droga  do  
ja k o ś c i w  bu d o w n ic tw ie .

A le  w ra ca ją c  do k o m is ji.  Są­
dzę, że lo k a to r m a p ra w o  być  
tu  w spó łpa rtne rem . A  zatem  
p ro to k o ły  ko m is ja  p o w inna  
sporządzać d la  każdego m iesz­
k a n ia  osobno z ko p ią  pozosta­
w ianą  lo k a to ro w i, z uw zg lęd ­
n ie n ie m  p o z y c ji zg łaszanych  
przez u ż y tk o w n ik a  m ieszka­
n ia  i  p o z y c ji u znanych  do re ­

a liz a c ji.  K o p ia  ta k ie g o  p ro to ­
k o łu  będzie n ie  ty lk o  d o k u ­
m en tem , w  o p a rc iu  o k tó ry  
lo k a to r  m oże egzekw ow ać na­
p ra w ie n ie  u w zg lędn ionych  lu­
s te rek , a le  także dokum en tem  
p o zw a la jącym  na rzeczową d y ­
skus ję  z a d m in is tra c ja  b u d y n ­
k u  na te m a t o d pow iedz ia lno ­
śc i za stan w yposażenia m ie ­
szkania. T a k ie  w  s p ó łp a rtn e r-  
stw o s tw arza  -o la tform ę w spół 
n e j odpow iedz ia lnośc i.

A sw o ją  d rogą ja k  tu  się 
d z iw ić , że to ustach 3 -le tn lego  
m alucha  ta k  często gości s ło ­
w o  „ re pe row ać” ... (w i t )

graniczne wagony. W tedy to 
dopiero się jedzie! Osiemdzie­
sią tką  w jeżdżają w  perony bez 
żadnego strachu, że nie w yha­
m ują. Hamulce trzym a ją  ja k  
trzeba.

Zb ign iew  Zuk lu b i jeździć 
szybko i  powiada, że nie mógł­
by  prowadzić pociągu towaro­
wego, k tó ry  do Poznania wlecze 
się szesnaście godzin i  równie 
ślamazarnie wraca. W Poznaniu 
jest wpraw dzie długa przerwa 
na sen i, da jm y na to, spacer, 
ale w łaściw ie jest to czas s tra­
cony dla maszynisty i  jego ro­
dziny. A  tu  w  ciągu dwunastu 
godzin jedzie się do Poznania 
i  z powrotem, z przerwą w  
środku, oczywiście. Inna rzecz, 
że człowieka d ia b li biorą, k iedy 
prowadzi pociąg pospieszny, 
siedemset ton ciężaru, a na se­
m aforach co parę k ilom etrów  
„s tó j”  i  „s tó j” . Na przykład 
zm ienn ik, Dawidowski, w róc ił 
w łaśnie z Poznania i  policzył: 
siedemnaście razy stawał pod 
semaforem na trasie, nie b io­
rąc pod uwagę planowych po­
sto jów  na stacjach. C zyli sie­
demnaście razy by ło  to, co pa­
sażerowie nazywają „stacja łą ­
k i” ...

M aszynista przychodzi do 
pracy o różnych godzinach, w 
św iątek i  p iątek. A le  po k ilk u  
la tach trudno powiedzieć, czy to 
jest uciążliwe. Po prostu służba. 
Zbigniew  Żuk p rzyw yk ł do te­
go, ja k  stary kolejarz, choć ma 
dopiero 31 lat. Podtrzym uje 
zresztą rodzinną tradycję. O j­
ciec kolejarz, b ra t ko le jarz, 
więc nic dziwnego, że i on w y ­
b ra ł zawodową szkołę kolejową. 
Potem, pracując, ukończył tech­
n ikum , nie licząc już roz­
m aitych kursów, k tóre da ły  mu 
wysokie kw a lifika c je . Jest ma­
szynistą pierwszej klasy.

Pracy jest dużo, bo wiadomo, 
że kole j w  ludz i niebogata. To­
też każdy maszynista wyjeździ 
w miesiącu kilkadziesią t nadgo­
dzin. Pan Żuk oblicza, że gdyby 
pracował norm alnie — ja k  
wszyscy — dwieście godzin, za­
rob iłby  sześć tysięcy. Ponieważ 
jednak ma na koncie przecięt­
nie o sześćdziesiąt godzin w ię­
cej, więc zarabia więcej o dwa 
tysiące. I  to ma być rekompen­
sata za czas odebrany żonie i 
dzieciom, za wszystkie niedziele 
i  święta, k tóre są dla innych, 
za nerwową, bardzo wyczerpu­
jącą pracę. Tyle ty lko , że jest 
to praca, k tóra naprawdę da się 
lubić. Tak samo zapewne sądzi 
93 kolegów pana Żuka, maszy­
n istów  z Lokom otyw ow ni Szcze­
cin G łówny.

N a jlep ie j jest w tedy, gdy się 
ma dobrą lokom otywę i dobre­
go zm iennika. W tym  wypadku 
dobrała się cała tró jka . 2uk i 
Daw idowski m ają do siebie za­
ufanie, jeden drugiem u przygo­
tow uje  lokomotywę do drogi i 
rob i to tak, ja kby  ro b ił dla 
siebie. I  żeby przez te wszyst­
k ie  la ta, odkąd jeżdżą jedną lo ­
kom otywą, choć raz się pokłó­
cili... N igdy. Lokom otywa ma za 
sobą dopiero 37 tysięcy k ilo ­

m etrów , w ięc na razie można 
powiedzieć, że jest niezła. T y l­
ko raz „stanęła dęba” , ale to 
pewnie dlatego, że akura t była 
po fabrycznym  serwisie. G dy­
by  nie źle skonstruowane zb ior­
n ik i paliwa, nie byłoby w  ogóle 
żadnych powodów do narzeka­
nia. A  co do reszty, to mogę 
zobaczyć sam...

Pokazywali m i i  cieszyli się, 
gdy patrzyłem  na te wszystkie 
cudeńka z rosnącym podziwem. 
Wygodne obrotowe fote le — no, 
w  końcu nic nadzwyczajnego. 
Radiotelefon —  będzie, na razie 
nie ma. Dw ie szafy e lek tron ik i
— tak, to rob i wrażenie. U m y­
w a lka z zim ną i ciepłą wodą — 
ho, ho! E lektryczne kuchenki! 
Na koniec — lodówka! Można 
sobie pozwolić na pracę w  bia­
łe j koszuli.

Niedużo brakowało do godzi­
ny piętnastej, gdy mechanicy 
skończyli przegląd. Powoli, cięż­
ko obrócono lokom otywę na 
obrotnicy. Przepychając się — 
tak to wyglądało — między in ­
nym i lokom otyw am i, SU 46-031 
dojechała do peronu, gdzie cze­
ka ły  na nią wagony „P o rto w ­
ca” . Próba hamulców. W po­
rządku. Do kab iny zajrza ł dy­
żu rny  ruchu w  okrągłej czerwo­
nej czapce: — Pański numer? — 
spyta ł maszynistę. — Pięćset 
osiem. Zapisał: maszynista nr 
508, m łodszy maszynista n r 449. 
Num er ważniejszy od nazwiska.
— K tó rą  pan ma godzinę? — 
Czternastą pięćdziesiąt. — O, 
spóźnia się pan o dw ie i  pół 
m inuty, czas radiowy. Dworco­
w y  zegar też ignorował radio­
w y  czas. Zbigniew  Żuk rozłożył 
przed sobą rozkład jazdy z ru ­
b rykam i zakreślonym i czerwo­
nym  tuszem. To droga jego po­
ciągu. — Czego się życzy ma­
szynistom? — spytałem, gdy po­
ciąg już m ia ł ruszać. — Zie lo­
nej drogi. — A  więc zielonej 
drogi!

Tomasz Z IE L IŃ S K I

Krewetki
lubią podróżować

W  A U S T R A L II p rzeprow adzono 
szerok ie  badania k re w e te k . A by  
prześledzić sposób ich  życ ia  i  prze­
noszenia się w  s tre fie  p rzyb rzeżne j, 
zaobrączkow ano tys iące  k re w e te k . 
Każda o trzym a ła  żó łtą  p las tikow ą  
e ty k ie tk ę  z num erem . O kazu je  się, 
że k re w e tk i n ie  są w ca le  ta k im i 
d o m a to rka m i, ja k  do tychczas sądzo­
no. Np. jedna  z k re w e te k  zaobrącz­
kow ana  w  o k o lic y  S ydney, znale­
ziona została po u p ły w ie  9 m iesięcy 
“ * od leg łośc i 500 m il m orsk ich .

A U S T R A LIJS K Ą  m ie j­
scowość B a lla ra t często od­
w iedzają tu ryśc i z całego 
k ra ju . Centrum  miasteczka 
przekształcono w  o ryg ina l­
ne muzeum  — wybudowa­
no dom y w  s ty lu  X IX -  
wiecznym  z nieodłącznym  
„ saloonem’* ku rsu ją  d y li­
żanse, jest nawet źródełko, 
aby można się było zaba­
w ić  w  poszukiwaczy złota...

(Fot. CAF — TASS)

PO HARC ERSKIM  OGNISKU...
(Fot. Zb. Jodkowski)

W n io s k i z u rlo p o w eg o  sezonu

Studenckie lato naukowe

Powstałe E;::’3®grafia
wyspy W olin

TU B Y LIC Y  n a  w y s p a c h  S a  „  N ie pop isa li się też harcerze ze ogó lną  s y tu a c ję  k lim a ty c z n ą  w yspy, 
m n a  m ó w ią *  _  N ie  ? h ła -  s >va rzSdza. M osiny, Z ię b icy . Jedy- za jm ow a ła  się też m .in . zagadm e-

m o a  m ó w ią .  J-yę ¿Ulc? m e c i z G ó ry  Ś ląsk ie j pozos taw ili n ia m l m ik ro k lim a tu  i  k lim a tu  lo k a l
d z is z , je ż e l i  b ę d z ie s z  s ię  po sobie u p rz ą tn ię ty  te ren. N ie  w ia - nego. S ekc ja  g e o g ra fii społeczno- 

t r z y m a ł  s z la k u  w y z n a c z o n e g o  dom o, k tó rz y  z n ic h  w y k o n a li ga. -e ko n o m iczn e j, uczestnicząc od 
h n tp ik -a m i n p n s i i n u r k a m i  n o  le r ię  m asek na m łodych  d rzew ach, dw óch  la t w  a k c ji In s ty tu tu  K sz ta ł-
b u te lk a m i p e p s i l  p u s z k a m i p o  W ygląda to  może i  e fe k to w n ie , a le  to w a n ia  i  O ch ró n y  S fodow iska  w
k o n s e rw a c h ,  p o z o s ta w io n y m i t u  ko ra  pod fa rb ą  p rzysch ła , d rzew a W arszaw ie, rea lizu jącego  tem a t 
p rz e z  tu r y s tó w .  P o d o b n y  s z la k  niszczeją. '  „G m in a  — m ie jscem  racjona lnego
w v 7 n a o 7 v l i  w  W is p łro  h a re p rz e  Jez io ro  1 las do n iego p rz y le g ły  ksz ta łto w a n ia  ś rodow iska  cz łow ie - w y z n a c z y l i  w  w is e ic e  n a rc e rz e  niszczą n le  tylk(1 ha rce rze. ka „ t opr , c o . , i ,  s t ru k tu rą  p rze-
n a d  o k u p o w a n y m  p rz e z  s ie o ie  tu ry ś c i pozos taw ili ró w n ie ż  h a łd y  s trz e n n o -fu n k c jo n a ln ą  g m in y  W o lin , 
je z io r e m .  śm ieci. N ie  zregene ru ją  się poza P rzep row adziła  ona m .in . a n k ie ty -

O G L Ą D A M Y  n a jp ie rw  m apkę je -  Łym szybko. m ie jsca  po o k o p y w a - zację 50 proc. dom ostw  g m in y  1 na 
z lora W ise łka  i  te renów  do n iego n y ’c łl nam io tach , po ogn iskach , te j podstaw ie  w y k o n a ła  mapę po- 
p rzy le g łych . M apka je s t ko lo ro w a . C złonkow ie  K o ła  N aukow ego G e- s tu lo w a n ych  zm ian  s tru k tu ry  prze- 
ładna. Za je j  cze rw ien ią , -żółcią, za o g ra fó w  im , S tan is ław a  P a w łó w - s trze n n o -fu n k c jo n a ln e j, lo k a liz a c ji 
in n y m i k o lo ra m i k r y je  się je d n a k  skiego p rz y  In s ty tu c ie  G e o g ra fii poszczególnych s fe r us ług , ro z w ią - 
stopn iow a  degradacja  środow iska  w P oznaniu —  a u to rz y  m ap- zań k o m u n ik a c y jn y c h  Itd .
nad b rzegam i je z io ra . T eren  po- — s tw ie rd za ją , i«  dew astac ja  S ekc ja  g e o g ra fii f iz y c z n e j, k o m - 
m a ło w a n y  na żó łto  i  za kreskow any ty c h  te renów  c iąg łe  postępu je . P o - p łeksow e j, dokona ła  m .in . oceny 
oznacza zniszczoną da rń  i  rozkopa- dobna m apka, w ykonana  dw a  la ta  s tre f  brzegow ych w ysp y  1 je z io r 
ną śc ió łkę  leśną, czerw one k ó łk a  — tem u , n ie  p rzedstaw ia ła  jeszcze ta - na w ysp ie  d la  po trzeb  p lażow an ia  l  
ogniska. T ych  o g n isk , pa lo n ych  Kiego obrazu zniszczeń. k ą p ie li,  w y ła n ia ją c  te re n y  n a jb a r-
przew ażn ie  bez zezw olen ia, je s t tu  S iedz im y przed d u żym  w o js k o - d z ie j p rzyd a tn e  na re k re a c ję , na 
sporo. w y ra  nam io tem . D an ie la  S o ło w ie j, zagospodarow an ie pod ty m  ką tem .

W iz ja  lo k a ln a  tego te re n u  napa - K a z im ie rz  R abski, M a c ie j P ie trza k . Z  badań s e k c ji w y n ik a , że do tego 
w a w p ro s t p rzerażeniem . T u ry s tó w  G rzegorz K o w a lsk i, Ja ro s ła w  J u re k , ce lu  nada ją  się n a jb a rd z ie j je z io ra  
„d z ik ic h ”  n ie  jesteśm y w  stan ie  M ieczys ław  B o rów ka  m ó w ią  o p ra . Ż ó łw iń s k ie  l  D om ysław skie . W yko - 
up iln o w a ć, ale żeby harcerze... Nad cach ko ła , p row adzonych  na  w ysp ie  n a ła  ona ró w n ie ż  ana lizę  ł  w stęp- 
W ise łką  gościło w  ty m  ro k u  sporo W o lin . P rzy jeżdża ją  tu  ju ż  od p ię .  c.ą ocenę g m in y  W o lin  pod ką te m  
obozów h a rce rsk ich  z różnych  s tro n  c iu  la t. P ie rw szy obóz b y ł w  L u b i-  po trzeb  p lanow an ia  przestrzennego. 
P o lsk i. „R o zs ia d ły ”  się nad brzeg a- n iu , następne w  W isełce. To la tem , ty p u ją c  obszary p rzyd a tn e  do róż- 
m i ta k  b lisko , że p ra k tyczn ie  zam - w  czasie s tudenck ich  w a k a c ji,  a le  n y«h fu n k c ji,  
k n ę ły  dostęp do je z io ra , co je s t p rzy je żd ża ją  tu  ró w n ie ż  w  c iągu
sprzeczne z o b o w ią zu ją cym i w  te j ro k u . In te re su je  ich  ca ła  wyspa. ZA S Y G N A LIZ O W A LIŚ M Y  t u  
m ierze p rzep isam i Zapoczą tkow ane przed  p ięc iu  ła ty  t v łk o  n ie k tó r e  7 D ro b le m ó w  no

To. co pozos taw ili nad  je z io re m  i  k o n tyn u o w a n e  system atyczn ie  ba- 
harcerze  z Jaw orzna, sprzeczne je s t dan ia  m a ją  na ce łu  p rzyg o to w a n ie  d o jm o w a n y c h  p rz e z  p o s z c z e g ó l 
ju ż  je d n a k  n ie  ty lk o  z p rzep isam i, p e łn e j je j  m o n o g ra fii, ja k o  że n e  s e k c je . P ra c e  n ie  są  je s z c z e  
ale z ja k ą k o lw ie k  k u ltu rą . N ie d o - w yspa W o lin  ta k ie j m o n o g ra fii jesz- z a k o ń c z o n e  Ic h  D o d s u m o w a n ie  
syć, że k u ch n ia  b y ła  tuż  nad brze- cze n ie  posiada. Obszar w ysp y  je s t ^
g iem  je z io ra , że w sze lk ie  śc ie k i zaś te renem  pod lega jącym  bada- odt>^ d Z ie  S ię n a  k o le jn y m  obo- 
w y le w a ło  się do niego bezpośred- n io m  Poznańskiego In s ty tu tu  G e- z ie  n a u k o w y m  W  W is e łc e ,  W 
n io . P ozos taw ili po sobie sp iża rn ię , o g ra fii.  D r z v s z łv m  r o k u  P la n o w a n e  ie s t
w  k tó re j jeszcze są z ie m n ia k i. ż e b y  choć w  części zo rie n to w a ć J na
D w a - t r z y  m e try  od je z io ra  pe łno  się, co rob ią  poznańscy s tudenc i na  te ż  W O Im sK ie  s e m in a r iu m  n a  
w ęglow ego m ia łu , obok ogn isko  z W o lin ie , p rz y jrz y jm y  się pracom  te n  te m a t .

kupą  śm iec i, k o łk i p o w b ija n e  w  poszczególnych s e kc ji. O to np. sek_ D o ty c h c z a s o w e  o p ra c o w a n ia  
c ja geom orfo log iczna  w y k o n a ła  k a r  k o ła  d o ty c z ą c e  W o l in a  h v łv  in ż  
to w a n ie  geom orfo log iczne  i  l i to lo -  . . ’  ° OŁy c z 3c ę w o n n a ,  o y * y  ju z  
giczne w yspy , opracow a ła  budow ę n ie je d n o k r o tn ie  n a g ra d z a n e  
geologiczną w o liń s k ie j m ore n y  czo- w y r ó ż n ia n e  m . in .  n a  X  O g ó ln o *

polskim  Zjeżdzie K61 Nauko- je j genezę, co powinno być wyko- , . . .  ,
rzystane w planowaniu przestrzeń- w ych Geografów, k tó ry  odbył 
nym. Od ub. roku prowadzone są się w  1975 r. w  Św inoujściu i  

w j g 1“  1 O gólnopolskiej Sesji S tudentów 
Sekcja hydrograficzna wykonała A rch ite k tu ry  i G eografii w  

szereg map, odzwierciedlających sy- K rakpw ie. O piekun naukowy i 
tuację hydrograficzną wyspy Doty- dusza całej te j studenckiej ak- czyly one m.in. stref i  typów in-
f i l t ra c y jn y c h , wód p o w ie rzch n io - C^1 dOC. d r  h a b . A n d r z e j  Ko* 
w ych , wód g ru n to w ych . P o w s ta ły  s t r z e w s k i  m o ż e  b y ć  z a d o w o lo ­
na bazie is tn ie ją c e j ju ż  s ia tk i w ie r -  n y

O p r a c o w a n ia m i k o ia  z a in te r e -  
w ie rceń  w yko n a n ych  przez s tu d e n - S O w a ły  s ię  te ż  O s ta tn io  w ła d z e  
tów . P ozw o liło  to . w  pow iązan iu  z W o lin a ,  p ro s z ą c  o d o s ta rc z e n ie  

m a te r ia łó w .  P r z y g o to w y w a n a  | 
ok reś len ie  miąższości w a rs tw y  w o - m o n o g r a f ia  je s t  p rz e c ie ż  z ró d -  
donośnej. co z ko le i w yko rzys ta n e  łe m  c e n n y c h  in f o r m a c j i  O w y ś ­
n i oże być  w  p la n o w ym  gosnodaro- 
Wa7liU WOda

PROWIZORKI
nie mog^ trwać wiecznie

TEGO lata wybuchła bezprecedensowa awantura. O oo? O stwierdzając, te  wszelkie obiek 
wczasowe prowizorki. O budki, baraki, barakowozy, szopy i ty  wczasowe, których pokątna 
domki campingowe —  najczęściej brzydkie i wyposażone by- budowa rozpoczęła się od tego 
le jak. Któż ich nie zna? Inw azji tych budek nie oparły się dnia, podlegają natychm iasto- 
nawet najbardziej chronione strefy przyrody, postawiono je wej rozbiórce, 
nawet na nadmorskich wydmach. Bezsporne jest, że piwa na-
— . , . . . . . . . .  warzonego w  ciągu d ługich la t, TO . “ re s z c ie  w  b ,, za taze w łąram e z oskarżeniam i z nie da „ j  ras2 u  ®i4 ^  

k ry tyką  tego stanu rzeczy -  „g rube j ru ry ”  -  o obojętność uszczerbku d!a sprawy wypo- 
a narasta ju z  ona od dobrych wobec ważnej sprawy robo tn i- czynku praC0wm ków . Stąd po- 
k ilk u  ia t -  poszły czyny. W o- czego wypoczynku Jednym trzeba Hdziałania o s t ro ż n e j 
jewodowie nadmorskich wo je- słowem: rozpętała się praw dzi- rozwaznego, stopniowego, które 
wodztw -  koszalińskiego i wa burza. Gdy jednak m iug ły mus4 bra|  ^  uwa,gi| sytuacją 
szczecińskiego — w yd a li polece pierwsze błyskawice, okazało w  inwestycjach oraz brak 
nia zapoczątkowujące generalne się, że m iała pna wszelkie zna- m ie-sc wczasi wych. Xyje ty lko , 
porządki we wczasowym stanie miona burzy... w szklance wo- m akcVma L m ? /  ia k iko l-  
posiadania oraz w a lkę  z n ie - dy i należy traktow ać ją  jako ; k  wvL , czvń’ekP n iż 3 żaden” 
chlu jstwem  i  prow izorką, k tó - pierwszą, poniekąd n ieun ikn io - - trac i,a raAie bv tu Cza­
ra ma żywot w y ją tkow o trw a - » .  reakcję na wprowadzanie ss‘ rac‘£  " ^ i ł y  w y m a g S a  
ly -p  . . Porządku po d ług im  okresie ba- ^  f n ie ma iadneg0 po_

Początki te j akc ji w yw o ła ły  łaganu. du ku  t  ab k r y le r ia
jednak k o n f lik ty  m iędzy te re -  ja k  przedstawiają się fa k ty  jakościowe om ija ły  sprawy w y- 
.nowym i władzam i a n iek tó rym i i  sens calej  te j sprawy? Posta- poczynku.
zakładami pracy — posiadacza- now ienia władz nadmorskich Przeglądy bazy wczasowej w 
m i ośrodków w  nadmorskim  re- regionów, zmierzające do stop- wo jewództwach — to wstęp do 
giome. Posypały się i  nabra ły niowej l ik w id a c ji prow izorek, tego, aby n iektó re najgorsze 
pewnego rozgłosu sprzeciwy, n ie w yn ika ją  ani z ich w id z i-  ośrodki zlikw idow ać, inne zmo- 
protesty, a ponoć nawet szan- misię, ani nawet z in ic ja tyw y  dernizować i  wvposażyć.
....  w łasnej. Decyzje te zgodne są Inwentaryzacja może stano-

z w ytycznym i dwóch resortów : w jć też wstęp do lik w id a c ji 
adm in is trac ji, gospodarki tere- opłotków  między wieloma są- 
nowej i  ochrony środowiska siadującym i ze sobą zakładowy 
oraz pracy, płac i spraw socjal- ośrodkami, do podjęcia
mych. Rzecz w  tym , aby doko- wspólnej budowy — św ietlicy, 
nac lu s trac ji i z inwentaryzo- piacu ^ b a w  dla dzieci, boiska, 
wać istniejącą bazę le tniskową sto łów ki itp. 
na terenie każdego z wo- Lato  kończy się, a jesienią 
jewództw . Dalej — aby dokła- j zimą będzie dość czasu, aby 
dnie określić skalę wczasowe- dokonać przeglądu wczasowej 
go budownictwa, k tóre nie zabudowy wszędzie tam, gdzie 
spełnia elementarnych wyrno- tego jeszcze nie zrobiono.

ziem ię.

gów higieny, ko lidu jąc  z wym o 
gami racjonalnej zabudowy te­
renu.

Wiadomo, że tego typu zabu­
dowa w  większym lub m n ie j­
szym zakresie występuje w  każ 
dym wojewódiztwie. Np. w woj. 
koszalińskim  po przeglądzie o- 
kazało się, że prow izorka roz­
pleniła  się w y ją tkow o bujn ie : 
na 500 skontrolowanych ośrod­
ków, połowa przy rygorystycz­
nych kryteriach, nadawałaby 
się do natychm iastowej l ik w i­
dacji.

Przeglądy w  woj. w o j. kosza­
lińsk im  i szczecińskim u jaw n i­
ły  niejeden przykład budowy 
ośrodków w brew  zakazom 
władz, mamo ich in terw encji, 
na zasadzie „udaw ania w a ria ­
ta” , om ijan ia  przepisów i  sto­
sowania różnych wybiegów fo r­
m alnych. Zdarza się także lek­
ceważenie poleceń w ładz tere­
nowych. D latego też te zakłady 
pracy, k tóre  w  dalszym ciągu 
dopuszczają się samowoli, nie 
pow inny liczyć na żadną ta ry ­
fę ulgową. A  może nawet do­
brze byłoby ustalić szybki i 
ścisły te rm in  dla całej Polski,

Bożena PA PIER NIK

Odkrycia i  epoki kamiennej
W  IN D IA C H  dokonano in te re s u ją ­

cego o d k ry c ia  narzędzi i  b ro n : z 
e p o k i k a m ie n n e j. P rze d m io ty  ta k ie , 
ja k  s ie k ie ry  i  noże, znaleziono w 
k o ry c ie  s tru m ie n ia  w  s tan ie  G u- 
dżara t. O dnaleziono ró w n ie ż  ślady 
daw n ych  obozow isk w  g ro ta ch  z 
ry s u n k a m i na ścianach w  stan ie  
M adh ia  Pradesz. Jedna z n ic h  zna j 
d u je  się w  pob liżu  znane j ko p a ln i 
d ia m e n tó w  w  Pani. W ie le  rysu n kó w  
pochodzi z najstarszego okresu  epo­
k i  ka m ie n n e j. N a jw ię kszy  z n ic h  — 
4-m e tro w e j w ysokośc i fre sk  byka  
— je s t przypuszcza ln ie  n a jw ię kszym  
ry s u n k ie m  zna lez ionym  dotychczas 
w  In d ia c h . _____ (P A P )

Jak zatrzymać pustynię?
P U S T Y N IE  w  A z ji l  A fry c e  sta­

le zw iększa ją  sw ó j zasięg — zagra­
ża jąc te re n o m  ro ln iczym . Z in ic ja ­
ty w y  UNESCO pod ję to  m iędzyna ­
rodow e badania nad m ożliw ośc ią  za 
gospodarow an ia  te renów  * p u s tyn ­
n ych . T w o rzy  się spec ja ln ie  „z ie lo ­
ne k la m ry ” , c z y li pasy roś linnośc i, 
za trzym u ją ce  pochód p lasków . P ro ­
w adzone są prace nad naw o d n ie n ia  
m i o ra *  sztuczną s ta b iliza c ją  w yd h i. 
m. in . za pom ocą spec ja lnych  e m u l­
s ji.  B adania te renów  p u s tyn n ych  
o b e jm u ją  także ochronę ś ro d o w i­
ska. (PAP)

pie.
S ekcja  k lim a to lo g iczn a  opracow a ła M . TU R LIŃ S K A

KR AK O W SKIE gołębie upodobały sobie szczególnie Rynek —  
nic dziwnego, skoro mają dowody takiego uwielbienia!

(Fot. CAF—Broniarek)

ERICH SEGAL Tłum. Halina Kornacka

tE r ic h  Segal — „O liv e r ’s S to ry ” , c o p y r ig h t C 1977 b y  E. Segal)

------------------ - 1 7 ---------------- ---
—  Śpiewa w  „D ido  i  EneaszuM —  dodała Gwen zo­

staw iając m nie samego na placu boja. (Dido — jesz­
cze jedna dziewczyna, k tóra  um iera ponieważ zw ią ­
zała się z w rednym  sobkiem!)

—  To brzm i wspaniale — powiedziałem ka p itu lu ­
jąc. W duchu przeklina łem  Steve’a i  Gwen. A  n a j­
bardziej^ Chateau Lynch-J3ages, k tóre w p łynęło na 
osłabienie m o je j czujności, gdy zamierzałem powie­
dzieć, że każda m uzyka przypraw ia  m nie o mdłości.

—- Bardzo się cieszę — powiedziała Joanna. — Mam  
dwa bilety...

Uwaga, nadchodzi!
— ...ale Steve i  ja  m amy we w torek dyżur. L iczy­

łam , że będziesz m ógł pójść z Gwen.
~  Gwen naprawdę by się cieszyła, O liverze  — po­

w iedzia ł Steve tonem sugerującym, że jego żonie też 
należy się coś od życia.

— Dobra, w  porządku  —  powiedziałem. A  potem  
zgadując, że powinienem  wykazać nieco w ięcej entu­
zjazmu, powiedziałem do Joanny: — Bardzo dziękuję.

— Cieszę się, że możesz pójść. Proszę, powiedz moim  
rodzicom, że m nie widziałeś i  że jeszcze żyję.

A  to co? Znowu się przestraszyłem wyobrażając so­
bie na sąsiednim m iejscu agresywną ( „ ja k  m oja cór­
ka?” ) m atkę Joanny Stein.

— Są w  smyczkach — powiedziała i  wyb iegła za 
Stevem.

Siedząc z Gwen postanowiłem  się ukarać za swoje 
absurdalne zachowanie. Toteż zaatakowałem ko le jny  
kaw ałek pieczonego na ognisku sernika.

— Gdzie do diabla  są „ sm yczki”  — zapytałem.
— Zw ykle  na wschód od instrum entów  dętych. M at­

ka Joanny gra na w io li,  a je j ojciec na wiolonczeli. 
Są w  orkiestrze New Y o rk  C ity  Opera.

— Ach, tak  — powiedziałem i  połknąłem  następny 
kaw ałek pokuty.

Pauza.
— Czy naprawdę spotkanie z Jo było takie boles­

ne — zapytała.

---------------------  is *---------------------
Spojrzałem na nią.
I  odpowiedziałem: — Tak.

♦  ♦  ♦
„K ie d y  m nie złożą...”
Tak zaczyna się pieśń, któ ra  była w  czołówce lis ty  

przebojów w  1689 roku. Problem  z angielską operą 
polega na tym , że czasem można zrozumieć slovm.

K iedy m nie złożą —
K iedy złożą m nie w  ziemi...
Dido, kró low a K a rtag iny, zm ierzała wyraźnie do 

samounicestwienia i  czuła potrzebę obwieszczenia te­
go św iatu przy pomocy a rii. M uzyka była cudowna, 
tekst staroświecki. Sheilla M e ritt  śpiewała wspaniale 
i  całkow icie zasługiwała na burz liw ą owację. W koń­
cu de fin ityw n ie  um arła, tańcząco. K u p id yn k i rozrzuciły  
róże i  ku rtyn a  opadła.

— Wiesz Gwen, bardzo się cieszę, że przyszedłem
— powiedziałem, k iedy  wsta liśm y z miejsc.

— Podziękujm y więc naszym dobroczyńcom  — od­
powiedziała.

Przepychając się przez t łu m  wychodzących ludz i 
dotarliśm y do orkiestry.

— A gdzie Steve — zapytał M r Stein, k tó ry  w łaś­
nie składał swoją wiolonczelę. M ia ł rozwiane s iw ie ­
jące włosy, któ re  w yg ląda ły na to, że nie znały grze­
bienia.

— M a dyżur z Joanną — odpowiedziała Gwen. — 
To jest O live r, p rzy jac ie l Joanny. (N ie m usiała tego 
tak u jm ow ać!) W tym  momencie podeszła M rs Stein 
niosąc w iolę. Choć nieduża i  tęgawa, rob iła  przez 
swój radosny sposób bycia ujm ujące wrażenie.

— Czy udzielasz aud iencji, k ró lu  Stein?
— Jak zwykle, m oja droga — powiedział, dodając:

— Gwen już znasz.
— A  to jest O live r, p rzy jac ie l Jo.
— Bardzo m i m iło. A ja k  nasza córka?
— Dobrze — odpowiedział M r Stein, zanim  zdąży­

łem  otworzyć usta.
— Nie ciebie pyta łam , prawda Stein  — powiedzia­

ła M rs Stein.
— Jo czuje się dobrze —  powiedziałem, niezupełnie 

wiedząc, czy m am wpaść 10 ich ton.
— Czy wam  się podobało? — chciała wiedzieć M rs

* Stein.
i  (C.d.n.)
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Dania wprowadza
futbol zawodowy
Z A  N IE S P E Ł N A  trz y  m iesiące 

fu tb o l a m a to rsk i w  D a n ii należeć 
będz ie  do h is to r ii.  Zarząd d u ń sk ie ­
go zw iązku  p i łk i  nożne j zobow ią ­
za ł się do p rzyg o to w a n ia  szczegó­
łow ego p lanu  w prow adzen ia  w  Da 
n i i  p ro fes jona lnego  p iłka rs tw a . 
P la n  ten zostan ie następn ie  przed 
ło żo n y  do ostatecznego zaakcepto­
w a n ia  zb ie ra jącem u się w  paźdzler 
n ik u  z ja zd o w i delegatów.

P R AC E nad p ro je k te m  p rzysp ie ­
szy ło  n ie o cze k iw a n ie  dw óch n ie  
m a ją cych  n ic  wspólnego z d z ia ła ! 
nością zw iązku  ludzi. Z nany  dzia­
łacz sportu  ko la rsk ie g o  H elg« San 
d e r coraz daw na  gw iazda «awodo- 
wegc fu tb o lu  w łosk iego  H a ra ld  
N ie lsen , zap ro p o n o w a li założenie 
p ry w a tn e j l ig i.  w  k tó re j sk ład  we 
szłoby 10 now o za łożonych k lu b ó w  
zaw odow ych. Jako na jn iższą  rocz­
ną  gażę p iłk a rs k ą  p lan  p rze w id y ­
w a ł 10 tys . f ra n k ó w  szw a jca rsk ich . 
N ie  Jest to  suma za w ro tn a , ale 
w iększa  od te j,  Jaką mogą o trz y ­
mać a m a to rzy  N ic  w ięc dziw nego, 
że b ra n i pod uw agę zaw odn icy 
p rz y c h y ln ie  o d n ie ś li się do tego 
p lanu . To z k o le i spow odow ało 
n a g ły  w zros t tem pa prac  nad 
w p row adzen iem  fu tb o lu  zawodowe 
go pod pa tro n a te m  zw iązku

P R ZY P U SZC ZA SIĘ, że na z je t. 
dz ie  de lega tów  w  p a źdz ie rn iku  b^ 
p ro je k t  uzyska w ym agane 2/3 g ło ­
sów  i  w iosną 1978 ro k u  ro zg ryw k- 
p iłk a rs k ie  w  D a n ii odbędą się w 
n o w e j fo rm ie , ju ż  bez am a to rów

Sander l N ie lsen, pośredn i spraw  
c y  re fo rm y , n ie  w y rz e k li się w łas 
n y c h  p lanów . U czą  na to . że bę­
dą m o g li o fia ro w a ć  p iłka rzo m  
w iększe  sum y, n iż  d u ń sk i zw iązek 
p i łk i  nożne j. Is to tn ą  w adą p ry w a t­
n e j l ig i  je s t n a to m ia s t fa k t .  źe 
w ys tę p u ją cy  w  n ie j zaw odn icy  poz 
b a w ie n i zo s ta liby  szansy w zięcia  
u d z ia łu  w  meczach pucharow ych, 
m ię d zyp a ń s tw o w ych  czy m i­
s trzo s tw  E u ropy  D la p iłk a rz y  u- 
czestn lezących w  przeds ięw zięc iu  
n ie  firm o w a n y m  przez F IF A  zos­
ta ła b y  także  zam kn ię ta  droga dc 
K lu b ó w  zagran icznych .

X I I I  KTN

Zapraszamy
na start

TO  już w  tym  tygodniu od­
będą się ostatnie konkurencje 
X I I I  Rekreacyjnego T urn ie ju  
Najlepszych. W najbliższą sobo 
tę i niedzielę rozegrane zosta­
ną zawody lekkoatletyczne, 
przeciąganie liny , czwórbój sze­
fów , wielobój sztafetowy i za­
wody pływackie. Do imprez 
tych zgłosiło się już 70 ekip 
zakładowych.

N a jliczn ie j obsadzona jest lek 
koatle tyka — 23 zespoły, po 12 
drużyn zgłoszono do pływania, 
w ieloboju sztafetowego, przecią­
gania lin y  a l t  do czwórboju 
szefów.

Jak nas poinform owano, b iu ­
ro  zawodów nadal p rzy jm uje  
jeszcze zgłoszenia — lista  zo­
stanie zamknięta w  dniu ju ­
trzejszym.

Przypom inamy, że zgłoszenia 
zespołów należy składać w  se­
kre ta riac ie  ZW T K K F  przy ul. 
Tkack ie j 55.

A N G IE LS K I żeglarz Ge­
org e Webb skonstruował 
katam aran napędzany... 
śmigłem. Jednostka ta jest 
znacznie lżejsza od typowe­
go katam aranu pod żaglami 
i  rozw ija  znaęznie większą 
szybkość.

N A ZD JĘCIU : katam a- 
nętn Webba w  całe j okaza- ma.

(Fot. CAF  — AP)

W b re w  sędziom ...

PAWEŁ KACZOROWSKI
mistrzem P o ls k i

DOPIERO w poniedzia­
łek w południe zakończyły 
się na szczecińskim torze 
kolarskie długodystansowe 
mistrzostwa Polski. Jak 
Już informowaliśmy so­
botni wyścig długodystan­
sowy został przeniesiony 
na dzień wczorajszy z po­
wodu ulewnego deszczu.

W  P O N IE D ZIA ŁE K , na 
szczęście by ła  ładna pogoda, 
kolarzy nadal jednak prześla­
dow ał pech. W trakcie rozgry-

Sześć medali 
polskich kajakarzy

SZEŚĆ m e d a li p rzyw io zą  z roze­
g ra n ych  w  B u łg a r ii m is trzo s tw  
św ia ta  po lscy k a ja ka rze . Szósty, 
b rązow y m edal, w yw a lc z y ła  d la  na 
szych ba rw  osada K -2  E dw ard  B u ­
k o w s k i i  W a ldem ar K e ls te r na d y ­
stansie  10 tys . m. P o lacy  m in ę li 
lin ię  m e ty  na cz w a rte j p o z y c ji. Na 
tras ie  doszło Jednak d w u k ro tn ie  
do k o l iz j i  pom iędzy p row adzącym i 
osadam i ZSRR i  W ęgier. Po w ie ­
logodz innych  ob radach ko m is ja  sę­
dz iow ska pod ję ła  decyz ję  o  zdys­
k w a lif ik o w a n iu  d w ó jk i w ę g ie rsk ie j 
i  w  te j s y tu a c ji P o lacy aw ansowa 
l i  na trzec ie  m ie jsce  zdobyw a jąc  
b rązow y m edal d la  naszych b a rw .

Technika i sport

Jakie tworzywo 
zastąpi tartan?
TE C H N IK A  w coraz większym stopniu wkracza do spor­

tu wyczynowego pomagając w biciu rekordów I uzyskiwa­
niu zadziwiających rezultatów. Rewolucja techniczna w pro­
dukcji tyczek spowodowała, że w ciągu niezbyt długiego o- 
kresu rekord świata poprawiony został niemal o metr.

W PROW ADZENIE tartanu 
dc w ykładan ia b ieżni i  skocz­
ni sprawiło, że zarówno w  bie­
gach, jak 1 w  skokach na jlep­
sze rezu lta ty  wyraźnie się po­
praw iły .

JU Z  D A W N O , w  ś w iecie  szukano 
sz tucznych  w y k ła d z in  do p o k ry ­
w ania b ieżn i Jeszcze przed 50 la ­
ty  p róbow ano w yk ła d a ć  bieżnie 
g u m o w ym i ch o d n ika m i S tosowano 
to  także w salach spo rtow ych . 
P rz y ją ł się je dnak  dop ie ro  stosun 
ko w o  n iedaw no  ta rta n . P ierwsza 
O lim p iada  na ta r  ta n ie  odby ła  się 
w  M eksyku  i przeszła do h is to r ii 
ja k o  O lim p ia d a  fa n ta s tyczn ych  re ­
k o rd ó w  le k k o a tle ty c z n y c h , z k tó ­
rych  przede w szys tk im  b lisko  9- 
m e tro w y , n ie  p o b ity  dotychczas, re  
k o rd  św ia ta  w  sko ku  w  dal A m e­
ry k a n in a  Beam ona o snu ty  jest 
p raw dz iw ą  legendą

M ija  w łaśn ie  10-lecie masowego 
uży tko w a n ia  ta r ta n u  P róbow ano 
w yna leźć różne k o n k u re n c y jn e  
tw o rzyw a , a le  ta rta n  zdo ła ł się 
o b ro n ić  O sta tn io  ma on je d n a k  
coraz w ięce j p rz e c iw n ik ó w  Oto 
s ta rty  na ta r ta n ie  w y ra ź n ie  sk ra ­
ca ją  ka r ie rę  zawodniczą. P lagą 
ś w ia to w e j le k k o a t le ty k i s ta ły  się 
masowe n iem a l ko n tu z je  ścięgna 
A ch illesa  spow odow ane przede 
w szystk im  częstym i s ta rta m i na 
tw a rd y m  ta rta  now ym  tw o rzyw ie . 
W ie lu  za w o d n ikó w  przedwcześnie 
zal- uczy ło  św ie tn ie  zapow iada jącą  
s ię  karie rę .

P rze c iw n icy  ta r ta n u  tw ie rd zą , że 
nada l n ie  ma on rów nego sobie 
k o n k u re n ta , a le  w  ce lu  ochrony 
ścięgien i  m ięśn i sportow ców  
chcą, aby ta rta n  przeznaczony b y ł 
ty lk o  do s ta rtó w , a t re n in g  prze­
prow adzano na na w ie rzch n i, k tó ra  
w m n ie jszym  s to p n iu  zagraża zdro 
w iu  P róbow ano k łaść  grubsze 
w a rs tw y  ta rtanów ego  chodn ika .

a le  ty lk o  w  n ie w ie lk im  s topn iu  po 
p ra w iło  to  sy tuac ję

O sta tn io  ob iecu jąca  w iadom ość 
nadeszła z Czechosłowacji. W yna ie  
z iono tam  tw o rzyw o , k tó re  nosi 
nazwę S ynte last. Jest ono znacznie 
ba rd z ie j e lastyczne od ta r ta n u  i  
k to  w ie  czy n ie  stan ie  s ię  w 
przyszłości po w prow adzen iu  u lep­
szeń w  jego  składzie  g roźnym  kon 
ku re n te m  ta rta n u  i  w szystk ich  
tw o rz y w  ta rta n opodobn ych .

S ynte lastem , k tó ry  przede wszy­
s tk im  p rzy  sw ym  obecnym  sk ła ­
dzie nada je  się do w yk ła d a n ia  po­
d łóg w  o b iek tach  za m kn ię tych , 
gdzie n ie  ma ta k ic h  wahań te m ­
p e ra tu ry , ja k  na p o w ie trzu  i  
zm ian  a tm osfe rycznych , w yłożono 
w  CSRS ha le  Z b ro jo v k j w  B rn ie  
i  S la v ii w  Pradze. T w o rz y w o  dob 
rze tam  zdaje egzam in. Na pod­
staw ie  przeprow adzonych  obserwa 
c łi,  a tre n o w a li tam  lic z n i le k k o ­
atlec i, okazało się, że w  m n ie j­
szym  s to p n iu  n iż na ta rta n ie  nara 
żeni są on i na ko n tu z je . C hem icy 
poszuku ją  p iln ie  no w ych  ro zw ią ­
zań i  chcą s tw o rzyć  ta k ie  tw o rz y ­
w o, na k tó ry m  s ta r ty  n ie  będą po­
w odow a ły  k o n tu z ji w  ta k im  stop­
n iu . ja k  ta rta n . W szyscy tw ie rdzą , 
że w  c iągu n a jb liższych  la t  sta­
n iem y się św ia d ka m i tak iego  w y ­
nalazku. C iekaw e ja k ie  tw o rzyw o  
zastąpi ta rtan?

Z.

Dziękujemy...
p ły w a k o m  S ta li S toczn ia  Szcze­

c in  za pozdr o tu len ia  z zaw odów  
p ły w a c k ic h  roze g ra n ych  na  K ub ie . 

•  •  •
...p iłka rzo m  k la s y  o k rę g o w e l z 

P ogon i Szczecin, za p o z d ro w ie n ia  z 
obozu w  KostrzynU *.

Pierwsze rekordy 
mistrzostw świata 

ciężarowców
U S TA N O W IO N E  zosta ły  pierwsze 

re k o rd y  m is trzo s tw  św ia ta  i  E u ro ­
p y  w  podnoszeniu c iężarów , k tó re  
odbędą się w  d n iach  17—25 bm. w  
S tu ttg a rc ie  O rg a n iza to rzy  b o ry k a ­
ją  się z w ie lom a  p ro b le m a m i, bo­
w ie m  n ie  spodz iew a li się, iż  m i­
strzostw a te  będą m ia ły  ta k  lic z ­
ną obsadę. O fic ja ln ie  zgłoszono do 
m is trzos tw  292 za w o d n ikó w  oraz 
136 tre n e ró w  i  dz ia łaczy reprezen­
tu ją c y c h  45 państw . Jest to  abso­
lu tn y  re k o rd  f re k w e n c ji b>w !em  
dotychczas liczba  p a ńs tw  w  m is trzo  
s iw a eh n ie  p rzekracza ła  40.

wania wyścigu wydarzyła się 
kraksa, po k tó re j jeden z za­
wodników został odwieziony do 
pogotowia. Kraksa ta m iała fa ­
ta lny w p ływ  na dalsze losy im ­
prezy. Co prawda pozostali za­
wodnicy nadal kontynuow ali 
jazdę, zdobywając prem ie na 
lo tnych finiszach, by ły  uciecz­
k i, pogonie — jednym  słowem 
walczono o cenne punkty  w 
m istrzostwach Polski. Okazało 
się jednak, że ci, któ rzy pow in­
n i skrzętnie wydarzenia te 
obserwować i punkty  notować
— strac ili głowę. K iedy więc 
po zakończeniu im prezy ogło­
szono ostateczny i o fic ja lny  
w e rdykt, zgodnie z którym  
szczecinianin M arek Szymaniak 
został m istrzem  Polski, okrzyk i 
radości garstk i k ib iców  z na­
szego miasta% przygłuszyły pro­
testy trenerów, działaczy i za­
wodników. Na jgłośnie j protesto 
wa ł łodzianin Paweł Kaczorow­
ski, k tó ry  przygotowyw ał się 
już do dekoracji koszulką m is­
trza Polski. Sędzia g łów ny p. 
Kazim ierz O rłow ski z Warsza­
wy zarządził nadzwyczajną na­
radę. Po blisko 40-m inutowych 
dyskusjach ogłoszono ponowny 
w e rdykt. A  w ięc m istrzem Po l­
sk i został — Paweł Kaczorowski
— Gwardia Łódź — 38 pkt. -f- 
1 okrążenie przewagi, wice­
m istrzem — Jerzy Siarneckl 
LK S  G ry f Szczecin — 32 pkt. 
-f- 1 okrążenie przewagi, brązo­
w y  medal zdobył Marek Szy­
maniak (A rkon ia  Szczecin) — 
28 pkt. -f- 1 okrążenie.

T A K  więc łodzian in i dwóch 
szczecinian stanęło na podium; 
aktu  dekoracji dokonał wice­
prezydent Szczecina Czesław 
Aszkiełowicz. Następnie odbyła 
się uroczystość zakończenia 
m istrzostw  — ściągnięcie flag i 
z masztu.

Zawody zakończyły się, sę­
dziowie nadał obliczali w y n ik i 
i prostowali popełnione przez 
siebie błędy. Gdy opuszczaliś­
my obiekt znano już pierv«zą 
dziesiątkę imprezy. Dobrze w y­
pad li nasi kolarze. R Szymacki 
(LK S  G ry f) b y ł 5, a F. A n ku- 
dowicz (A rkonia ) — 7. Tak więc

w  „10”  by ło  4 szczecinian. Oczy 
wiście w y n ik i te j imprezy nie 
oddają pełnego układu s ił w  
polskim  ko lars tw ie  torowym  —- 
w  m istrzostwach nie startow ali 
przecież reprezentanci Po lski 
na MS w  Wenezueli. T.R.

Lekkoatletyka

Juniorzy z Pomorza
w finałach M P

CZW ARTY już raz zespół ju ­
niorów  stargardzkiego LK S  Po­
morze zakw a lifikow a ł się do f i ­
nałów lekkoatletycznych druży­
nowych m istrzostw Polski dla 
te j ka tegorii w ieku. S targar- 
dzianie startow ali w  zawodach 
w  Sopocie gdzie zajęli p ie rw ­
sze miejsce. Na czwartej pozy­
c ji uplasował się zespół Budow­
lanych Szczecin.

S T A R G A R D Z IA N IE  n a d a w a li ton 
te j Im prez ie  i  o d n ie ś li a zw yc ię s tw  
w  k o n k u re n c ja c h  in d yw id u a ln y c h  
o raz  z d o b y li dw a d ru g ie  m iejsca. 
Na na jw yższym  pod ium  s ta w a li: 
dz iew częta  — M. G rabow ska, 200 
m — 25,4; I .  B u rzyńska , 400 m  — 
57,6; T . M atuszew ska, pchn ięc ie  k u  
lą  — 12,81. C h łopcy — rz u t m io te m  
R. J a k u b o w sk i —'51,88, rz u t oszcze­
pem , A . F I jo le k  — 61,82; chód na 
10 km  — M. B ie la ń sk i — 48 m in . 
15 sek.

F in a ł d ru żyn o w ych  m is trzo s tw  
P o ls k i ju n io ró w  odbędzie się w  j 
d n ia ch  17 i  18 w rześn ia  w  W a r- : 
sza w ie.

rr
Peru drużyną 
„em erytów

PO 8 - le tn ie j p rze rw ie  p iłk a rs k a  
rep rezen tac ja  P e ru  znów  w ys tą p i w  
f in a ła c h  m is trzo s tw  św iata. A w ans 
P e ru w ia ń czykó w  b y ł zasłużony. Ze­
spół ten  s tanow i bow iem  obecn ie , 
po B ra z y li i i  A rg e n ty n ie , n a js iln ie j­
szy team  A m e ry k i P o łu d n io w e j. 
S ym p a tycy  fu tb o lu  w  ty m  k ra ju  
oraz tre n e rz y  ob a w ia ją  się je d n a k  
s ta rtu  w  A rg e n ty n ie . Za ro k  d ru ­
żyna. k tó ra  w y w a lc z y ła  awans, bę­
dzie  ju ż  „Jedenastką e m e ry tó w ” . 
O becny sk ład  P e ru w ia ń czykó w  n ie  
ró ż n i się bow iem  bardzo od tego. 
w  ja k im  g ra li o n i w  fin a ła c h  w  
M eksyku  przed 7 la ty . N a js ta rszy  
zaw o d n ik  — J u lio  M eiendez lic z y  
sobie 38 la t. H é c to r C hum p itaz  ma 
34 lata. T e o fili C ubtllas  skończy ł 29 
la t. T y le  samo ma H ugo S o til. P rze 
c ię tna  w ie k u  d ru ż y n y  — 29 la t. Za 
ro k  w yn o s ić  będzie o k rą g łą  „ t r z y ­
dz iestkę” . T o  bardzo dużo, a f in a ­
ło w y  tu rn ie j w ym aga w ie le  s ił

N A JLE P S Z Y M  chyba obecnie p ił­
ka rzem  Peru  je s t s k rzyd ło w y  M ú­
ñan te . n a pas tn ik  dyn a m iczn y , szyb­
k i.  b ra m ko s trze łn y .

W  a ta ku  obok M u nan te  i  S o tila  
w ys tę p u je  na jczęśc ie j uczestn ik  MS 
w  M eksyku  O b litas , a le  n ie  re p re ­
ze n tu je  ju ż  d a w n e j k la sy , podobn ie  
ja k  p ie rw szy  b ra m ka rz  zespołu — 
Q uiroga

P e ruw iańczyey  os iągnę li sw ó j ce l 
— aw ansow ali do f in a łó w , a le  fa k t  
ten p rzysp o rzy ł im  now ych  k ło p o ­
tów . N ie  ulega bow iem  w ą tp liw o ś c i, 
że obecny zespół w ym aga genera l­
nego odm łodzen ia , a e w e n tu a ln ych  
ka n d y d a tó w  na następców  w e te ra ­
n ó w  n ie  ma zb y t w ie lu .

„Sprawa Dąbrowskiego”

W  R E P R E ZE N TA C JI P o lsk i, k tó ­
ra  spo tka ła  się w  Bydgoszczy z 
F in la n d ią  s ta rto w a ł także  S targar­
dzie n in  S. P ie cyk . Z a ją ł on  d ru g ie  ‘ 
m ie jsce  w  b iegu  m  400 m  p p ł. — 
51,8. W  te j sam ej im p re z ie  je dnak  
poza kon ku rse m , s ta rto w a ł d ru g i 
s ta rg a rd r-m in ,  K .  B ąk. U zyska ł on 
w y n ik  8.06,8 w  b iegu  na 3 km .

Lech i Widzew
— ukarane
W PIŁC E NOŻNEJ znów 

głośno o sprawie, przypom ina­
jącej, że są jeszcze (stanowią 
znikomy procent, lecz szkody 
wyrządzają duże) działacze i za 
wodnicy, którzy nie bardzo w ie 
dzą ja k ie  norm y etyczno-mo- 
ra łne obowiązują w  socjalistycz 
nym  społeczeństwie i sporcie — 
pisze „T rybuna  Lud u”  z 5 bm. 
M owa o okolicznościach zw ią­
zanych z zamierzoną zmianą 
barw  klubowych przez p iłka ­
rza Leg ii Warszawa, W ładysła­
wa Dąbrowskiego.

Z  in fo rm ac ji W ydzia łu Dyscy 
p lin y  PZPN w yn ika, że wspom­
niany piłkarz, nie mając zwol­
nienia ze swego klubu, wszedł 
w  kontakt na jp ie rw  z Lechem, 
potem z W idzewem, a duże ko 
rzyści m aterialne zawodnika 
odegrały tu  zasadniczą rolę. Po 
nieważ PZPN jest w  posiada­
n iu  dokumentów, z których 
niezbicie w yn ika, że naruszono 
obowiązujące zasady, przekazał 
sprawę organom ścigania.

Niezależnie od tego obydwa 
k luby  — Lech Poznań i W i­
dzew Łódź — zostały ukarane 
za naruszenie przepisów regula­
m inu dyscyplinarnego PZPN, 
dotyczącego zm iany barw  k lu ­
bowych, kwotam i po 25 tys. zł 
zaś W ładysław D ąbrow ski jest 
zawieszony w  prawach zawodni 
ka do czasu wyjaśnienia spra­
w y przez powołane do tego o r­
gana.

O  H O K E IŚ C I m is trza  P o lsk i Po.d- 
ha le  N o w y  T a rg  p rzeg ra ł! sw ó j 
o łe rw szy  mecz w  ro zg ryw ka ch  o 
P u ch a r E u ro  Dy z m is trzem  N R D , 
D ynam o B e r lin . P odhale u leg ło  r y ­
w a lo m  w  B e r lin ie  3:7 (1:1. 2:2. 6:4).
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WTOREK,
6 W RZEŚN IA

DZIŚ:
Beaty, Eugeniusza 

JUTRO:
Reginy, M elchiora

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże 

z możliwością n iew ie lk ich  
opadów deszczu, temp. do 
20 st. W ia try  słabe, po łud­
niowo-zachodnie.

D Z IŚ  w  Szczecinie c iśn ien ie  
w yn o s i oko ło  1021 m ilib a ró w  
(766 m m  Hg). W  c iągu d n ia  
n ie w ie lk i spadek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  — „R ose M a rie ”  g. 19; 
W S PÓ ŁC ZESN Y — „D o żyw o c ie ”  g. 
19.30.

D E L F IN  (te l. 468-78) — „ P ta k i p ta ­
k o m ”  g. 15.30, 18. 20.15 — po i., 1, 
12; środa: „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  g. 
9. 11.15, 13.30, 18, 18.15, 20.30 — po i.; 
KOSM OS (te l. 380-03) — „ M il io n e r ”  
g. 13.30, 18. 18.15 — po i., 1. 12;
„M is t r z  re w o lw e ru ”  g. 20.30 —
U S A , 1. 15 — panoram , (w to re k  i  
środa); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) — „N ie  
m a  m o cn ych ”  g. 16. 18 — po i.; 
„S zczę k i”  g. 20 — USA — panoram ., 
1. 15; środa : „K o c h a j a lbo  rzu ć ”  g.
15.30, 18, 20.30 — po i.; COLOSSEUM  
(te l. 458-18) — „P o w ró t ró żo w e j 
p a n te ry ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.15, 
20.30 — ang., pano ram .. 1. 12 (w to ­
re k  i  środa); P O L O N IA  (te l. 221-834)
— „S a m i sw o i”  g. 18. 18 — p o i.; 
„B y l iś m y  ta c y  zako ch a n i”  g. 20 — 
w ł.,  1. 15 (w to re k  i  środa): P IO ­
N IE R  (te l. 475-02) — „K o cm o łu sze k ”  
g. 10, 17 — po i.; „M a g ic z n y  ka m ie ń ”  
g. 11. 13, 15 — N R D ; „S k a rb ”  g. 18. 
20 — p o i.; „Z a g ła d a  J a p o n ii”  g. 
22 — ja p ., panoram , (w to re k  i  ś ro ­
da): D R U Ż B A  (te l. 356-05) — „G dzie  
w oda czysta i  tra w a  z ie lona ”  g.
15.30. 18 — po i., 1. 15; „ B i l ly  J a c k ”
g. 20.30 _  U S A . 1. 15; H E T M A N  
(P om orzany) — „ T e r ro r  M echago- 
d z i l l i ”  g. 17, 18.30 — ja p . —
panoram .; O G RODOW E — „Szczę­
k i ”  g. 20 — U S A , p a no ram .. 1. 15; 
D E R B Y  — „M iło ś ć  w  godzinach 
n a d liczb o w ych ”  g. 20 — panoram ., 
ang., 1. 15; P R O M IE Ń  — „K a r ie ra  
na z lecen ie ”  g , 16. 18. 20 — f r . ,  1. 
18; Z A M E K  — „P o ro z m a w ia jm y  o 
k o b ie ta c h ”  g. 18; S ZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) — „P o d ró ż  ko ta  w  bu­
ta c h ”  g. 16 — ja p ., pano ram .; 
„S tra c h  n ad  m ias tem ”  g. 17.30. 19.45
— f r . ,  1. 18; P R Z Y JA Ź Ń  (D ąbie) — 
„D z ie ń  d e lf in a ”  g. 18, 20 — U SA; 
H U T N IK  (S to łczyn ) — „J a k  zdo­
b yć  p raw o  ja z d y "  g. 17, 19 — f r . .  
1. 15; 1 M A J  (Żydów ce) — „C o n  
a m ore ”  g. 17 — poL , 1. 15: „Ś w ia ­
t ło ”  g. 19 _  f r . .  1. 15: B A J K A  (Po­
lice ) — „O s ta tn i poc iąg  z G un  
H i l l ”  g. 17. 19 — U S A , 1. 15; B IA ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rzeb ież) — „S e rp i-  
co”  g. 19 — w ł..  1. 18; Z A T O K A  
(N ow e  W arpno) — „R y w a lk a ”  g. 
18 — f r . ,  1. 15; D A R  (S ta rg a rd ) — 
„K o c h a j a lbo  rzuć”  — p o i.; IN A  
(S ta rg a rd ) — „P o w ró t ró żo w e j pan­
te ry ”  — ang., 1. 12 — pano ram .; 
W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „K o n ie  V a l-  
deza”  — w ł. ,  1. 15; „Z ło to d a jn a  
rzeczka”  — radź., pano ram .. 1. 12; 
R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „P ie rw sza  
s p o ko jn a  n o c ”  — w ł. ,  1. 18.

R E P E R TU A R  K IN  na oodstaw ie 
in fo rm a c ji  O PRF.

M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra  ze zb io ró w  
w ła sn ych ; T w órczość A n d rz e ja  Ż y -  
w ic k ie g o ; Pokaz jednego obrazu ; 
W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  g. 
11—17; W A Ł Y  CHRO BREG O  3 — 
Polska  nad B a łty k ie m  przed  1000 
la t ;  P rzy ro d a  m orza ; U rządzen ia  i  
m e ch a n izm y s ta tk ó w  m o rs k ic h ; Go­
spoda rka  m orska  na P om orzu  Za­
c h o d n im  1945—70; D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na  Pom orzu  Z a chodn im ; 
K u ltu ra  A f r y k i  za ch o d n ie j; Z  d z ie ­
jó w  rzem ios ła  i  m o n e ty  na Pom o­
rz u  Z a ch o d n im ; W ystaw a  p rz y ro d ­
n ic z a : p ta k i;  K u c h n ia  s ta ro p o m o r- 
Ska g. 11—17; S T A R Y  R A T U S Z  — 
p l. R zep ichy —  D z ie je  Szczecina 
od X  w ie k u  do współczesności; 
M i l i ta r ia  X IX —X X  w .; A rc h ite k tu ra  
i  u rb a n is ty k a  Szczecina w  X X X -  
lec ie  SAR P g. 11—17; Z A M E K  — 
V I I  P rezen tac ja  M a la rz y  K ra jó w  
S o c ja lis ty c z n y c h  g. 10—18.

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  _  U n ii L u b e l­
s k ie j (d y ż u r o g ó ln y ); D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W ojc iecha  7; W EW N. 
— G o lęc ino ; C H IR . — G olęc ino ; 
P O ŁO ŻN IC TW O  — P om orzany ; 
N E U R O LO G IA  — A rk o ń s k a ; D E R ­
M A T O L O G IA  — P om orzany.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W ojc iecha 7 — g. 
19—7; DO R O SŁYC H  — a l. W o jska  
P o lsk iego  72 — g. 19—7; N A D
O D R Ą 18 — g. 15—8; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — a l. W o jska  P o lsk iego  
72 — g. 20—7.

A P T E K I

W IE L K A  17 (dod. o d t ru tk i 1 tle n )
— te l. 372-75; W OJ. P O LS K IE G O  17
— te l.  352-81; W OJ. P O LS K IE G O  134
— te l. 749-00; S T O ŁC Z Y N . N /O drą  
20 — te l. 23-94-22; PO D JU C H Y  — p l. 
W o lnośc i 5 — te l. 61-28-20.

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l. 425-25 
i  446-46 — g. 7—21;

P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C ZN E J — Jednośc i N a ro d o w e j 50 — 
te l. 428-32 — g. 8—18;

K O LE JO W A  — te l. 460-23; P oc iąg i 
p rzy jeżdża jące  — 934; P oc iąg i od­
jeżdża jące  — 933;

U S Ł U G I — te l. 428-14 1 473-15 — 
g. 8—19.

PR O G R A M  I

16 O b ie k ty w . 16.20 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 S tu d io  T V  M łodych . 17.10 Te­
le tu rn ie j „K ó łk o  i  k rz y ż y k ” . 17.25 
M agazyn m o to ry z a c y jn y  (k o l.). 17.45 
In te rs tu d io  (ko l.). 18.25 U śm iechy
S tarego K in a . 18 50 R adz im y ro ln i­
kom  (k o l.). 19 D obranoc, d z ie n n ik  
(ko i.). 20.30 F ilm  T V  CSRS „ Z  ży­
c ia  w z ię te ” . 21.35 Ś w ia d ko w ie  (ko ­
lo r) . 21.55 Z  w iz y tą  u M e lpom eny 
(ko l.). 22.35 D z ie n n ik  (ko l.).

PR O G R A M  I I

16.25 T e a tr  T V  „K a p e lu s z e ". 17.20 
„S a m  w śród  lu d z i”  (ko l.). 18.25 „ K to  
p y ta  n ie  b łą d z i”  (ko l.). 18.40 K ro ­
n ik a . 19 D obranoc, d z ie n n ik  (ko l.).
20.30 W to re k  m e lom ana. 21.30 „24 
g o d z in y ”  (ko l.). 21.40 M am  pom ysł 
(ko l.). 22 K in o  L e tn ie  — „D ru g ie  
życ ie  le ka rza ”  — f i lm  przeznaczo­
n y  d la  do ro s łych  w id zó w  (ko l.).
23.20 W akac je  z j .  ro s y js k im  (ko l.).

ŚRODA 

PR O G R A M  I

6.30 i  7 T V  Szko ła  średn ia . 8 „Z  
życ ia  w z ię te ” , 9 C hem ia d la  k la s  
V I I .  10 i  11.05 F iz y k a  i  h is to r ia  d la  
k l.  V I I .  12.45 i  13.25 S zko ła  ś redn ia .
15.30 N U R T  (ko l.). 16 O b ie k ty w .
16.20 D z ie n n ik  (ko l.). 16.30 D la d z le . 
c i „E n tlic z e k -p e n tlic z e k ”  (ko l.). 17 
S tu d io  S p o rt (k o l.). 17.30 Losow an ie  
M ałego L o tk a . 17.45 T e le tu rn ie j.  18.30 
Z  p rzy ro d ą  na t y  (ko l.). 19 D obra­
noc , d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 F i lm  ang. 
„S zarża le k k ie j b ry g a d y ” . 22.40 
D z ie n n ik  (k o l.). 23.30 N U R T .

P R O G R A M  I I

16.40 S p o tka n ie  p rzy  fo r te p ’ vn ie  — 
Tadeusz S uchock i. 17.25 K in o  f i l ­
m ó w  a n im o w a n ych . 18.10 .S krzy­
d ła ” . 18.40 K ro n ik a . 19 D o b a n o c . 
d z ie n n ik  (ko l.). 20.30 S tud io  Sport.
21.30 „24 g o d z in y ”  (ko l.). 21.40 S pot­
k a n ia  — s y lw e tk i X  M uzy. 22.05 T e - 
lezabawa — rozm ow a na m ig i n r  
5. 22.40 W a ka c je  z j .  a ng ie lsk im . 
23.10 N U R T.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia- 
n v  w  p rog ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I N A U K A

i m em iec-
15.35 J. a n g ie ls k i. 16.05 J. ro s y js k i.  k ie - fra n c u s k ie  — t łu -  
16.50 S tad ion . 17.45 F ilm  d o ku m . — m aczenia, l is ty ,  le k c je ,le.oO s ta d io n . 17.45 F ilm  d o k u m  — m aczenia, L „ „ , ,  ,
„R o k  1917” . 18.25 W iadom ości. 18 33 k o re p e tyc je . Ja g ie llo ń -
Z a r t. 19 G im n a s tyka . 19.10 P ro g ra m  s k *  7/2, te l ..........
d la  ro ln ik ó w . 19.50 P o zd ro w ie n ia  
T V  dz iec ięce j. 20 F ilm  do ku m . _
„N iszczyc ie le  żyw n o śc i” . 20.25 P rog­
noza pogody, k ro n ik a . 21 F ilm  
radź. „P io tro w ie ” . 22.40 O braz przez 
te le fo n . 23.25 K ro n ik a .

te l.  386-65
15595-G

K U P N O

ŚRODA

k la s  IX .  9.55 K ro n ik a . 10.30 F ilm  
radź. 12.05 O braz przez te le fo n . 
12 50 U tw o ry  F r. C hop ina . 13.35 
W iadom ości. 13.45 J . a n g ie lsk i. 
16.40 F ilm  k ry m . „T a je m n ic a  z ło ­
tego B u d d y ” . 18.10 W iadom ości. 18.15 
M ecz p iłk a rs k i N R D  — Szkocja . 
19.15 P ro g ra m  d la  m łodz ieży. 19.50 
P o zd ro w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 20 F i l ­
m y  rysu n ko w e . 20.25 Prognoza po­
gody k ro n ik a . 21 S tu d io  przebo­
jó w . 21.50 R eportaż „K a ra m ysze - 
w o ” . 22.20 S po rt. 23 K ro n ik a . 23.10 
F ilm  radź. „S z tu rm  na A z ję ” . 0.35 
W iadom ości,

P R O G R A M  I

(na fa l i  1322 m)

W IA D O M O Ś C I: 15. 19. 21. 22. 0.01.

14.20 S tu d io  „R e la k s ” , 14.25 S tud io  
„G a m a ” . 15.05 L is t z P o lsk i. 15.10 
S tu d io  „G a m a ” . 16.00 T u  Jedynka. 
17.30 R a d io k u r ie r . 18.25 T u  rad io  
k ie ro w c ó w . 18.33 P rzebo je , przebo­
je . 19.15 K ie rm a sz  p o ls k ie j piosen­
k i.  19.40 M uzyka . 20.05 N U R T . 20.25 
W ie czo rn y  k o n c e r t życzeń. 21.05 
O lim p ijs k i a le r t  m łodz ieży  — M osk­
w a  80. 21.28 Jam  session. 22.30 B iu ro  
L is tó w  odpow iada . 22.40 Zespoły 
w o k a ln e  znad N e w y  i  M oskw y. 23.00 
M in ą ł dz ień . 23.15 D ysko te ka  przed 
pó łnocą . 0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  
P o ls k ie j. 0.11 P ro g ra m  n o c n y  z K a ­
to w ic .

P R O G R A M  I I

(na  fa l i  230 m  i  U K F  67,52 M Hz)

W IA D O M O Ś C I; 18.30, 21.30. 23.30:
SERW IS R Y B A C K I; 18.25. 0.01.

13.50 Ż o łn ie rs k i k o n c e r t życzeń. 14.10 
W ięce j, le p ie j,  now ocześn ie j. 14.25 
T u  R adio — M oskw a. 14.45 G ra  Łon 
d yńska  O rk ie s tra  S ym fon iczna . 15.30 
S tu d io  „P lu s " .  16.10 P odróże m u­
zyczne po k ra ju .  16.40 P A W . 17.00 
Ś piew a C hór K a m e ra ln y  „C a n to re s  
M ino res” . 17.20 W ieczo rne  ro d a kó w  
rozm ow y. 18.00 Szk ice  p o ls k ie j m u ­
z y k i X IX -w ie c z n e j. 18.40 Urządze­
n ie  z iem i. 19.00 K o n c e rt sym fo n icz ­
n y . 20.00 W z o rn ic tw o  na dziś i  na 
ju t ro .  20.10 K a ta lo g  w yd a w n iczy . 
20.15 P ro b le m y  k u l tu r y  fiz yczn e j. 
20.25 A rc y d z ie ła  k a m e ra lis ty k i.  21.05 
M ich a e l T ip p e tt  — K o n c e rt na po­
d w ó jn ą  o rk ie s trę . 21.40 K o respon ­
d e nc ja  z zag ran icy . 21.52 M aureen 
F o rre s te r śp iew a p ie śn i w łosk ie . 
22.00 R a d io w y T y g o d n ik  K u ltu ra l­
n y . 22.40 M uzyka  po lska  X X  w ie ­
k u . 23.35 Co s łychać  w  św iec ie . 23.40 
G ra  k la w e s y n is tk a  W anda L an ­
dow ska.

P R O G R A M  I I I

ZEPSU TE nowoczesne 
ra d io o d b io rn ik i,  m agne­
to fo n y  — ku p ię . O fe r­
ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczecin 15016.
B U T L Ę  na  gaz p ro p a n - 
-b u ta n , ku p ię , te l. 759-57.

15607-G

S P R ZE D A Ż

F IA T A  125 p 1500, ro k  
1975, sprzedam , te le fo n  
22-51-04. 15622-G
F IA T A  126, ro c z n ik  
1974, sprzedam . te l. 
439-74 po godz. 16.

15820-G
F IA T A  125 p  1300, TOCZ 
n ik  1974, sprzedam , - te l.  
464-17 15611-G
T R A B A N T A  601 sprze­
dam , te l. 899-47

13605-G
SAM O C H Ó D  Peugeot 
504 a u to m a tic  sprzedam . 
G orzów  W lk p . te l.  34-69 

15186-G
SAM O CHÓ D m a rk i „Z a  
s taw a 750”  sprzedam . 
W iadom ość: M iędzyzd ro  
je  te ł. 80-358 112-P
SYRENĘ 101, stan  do­
b ry  sprzedam , te le fo n  
433-89. 115617-G
W Ó ZE K  g łę b o k i, prod, 
f ra n c u s k ie j sprzedam , 
u l. R e d u ty  O rdona 
70a/3. 15618-G
W Ó Z E K  p rod , fra n c u ­
s k ie j sprzedam , u l. Gen. 
Zaw adzk iego  19/6.

14615-G
Z Ł O T Y  p ie rśc ionek  z 
b ry la n te m  sprzedam . 
W iadom ość: S ta rga rd ,
u l. M a ria cka  2B/10.

113-P
A P A R A T  fo to g ra fic z n y  
„Z o rk a —4”  z w yposaże­
n iem , sprzedam . te l. 
352-08. 15619-G
W Z M A C N IA C Z  R egent- 
600 H , m ikse r, W A H - 
W A H , g ło ś n ik i 30 W, 
sprzedam , te l. 776-50.

15430-G
N O W Ą  m aszynę dz ie ­
w ia rs k ą  V e rita s , sprze­
dam , w iadom ość : te l. 
82-11-36. IĆ600-G
F O R T E P IA N -a n ty k  oraz 
różne m eb le  sprzedam . 
R uska 33E/15. 15621-G
T A P C Z A N , sprzedam , 
te l. 228-564. 15539-G

RÓŻNE

PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, te l 46-154. K o łp a k o - 
W icz. 14328-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne, S a rbok , te l. 23-14-60.

15372-G
T E L E W IZ Y JN E  pogoto­
w ie , te l.  «9-59. Ł a za ro - 
nek. 13078-G
PO G O TO W IE te le w iz y j­
ne , B a jd a ls k l, te l.

(U K F  «5.9« M Hz)

15.10 Z  k o m p o z y to rs k ie j te k i.  15.30 
M a r tw y  p u n k t. 15.45 G w ia zd y  b ra ­
z y l i js k ie j p iosenk i. 16.00 Jam  sesion 
pod gruszą. 16.20 G enea log ia  stan­
d a rd u . 16.45 Nasz ro k  77. 17.05 M u­
zyczna poczta U K F . 17.40 Jeśli 
chcesz jechać  ną W schód. 18.00 M u- 
z y k o b ra n ie . 18.30 P o lity k a  d la  
w szys tk ich . 18.45 B lues w czo ra j i  
dziś. 19.15 K s iążka  ty g o d n ia . 19.35 
Opera .tyg o d n ia . 19.50 „P o z y tro n o w y  
d e te k ty w ” . 20.00 M in i-m a x . 20.35 
L u dz ie  ł  c ien ie . 21.05 W ie lk i p ia ­
n is ta . 21.40 M is trz o w ie  g ita ry  k la ­
syczne j. 22.08 G w iazda s ie d m iu  w ie ­
czorów . 22.15 -Z nag ra ń  Paszy C h ri-  
s to w e j. 23.00 B a lla d a  o  cz łow ieku . 
23.05 Czas re laksu .

224-621. 14062-0
A U T O D I A G N O S T Y K  A 
sam ochodowa, L indego  
8, te l. 721-28, re g u la c ja  
s iln ik a , św ia te ł, zbież­
nośc i k ó ł.  13950-G
W Y W A Ż A N IE  k ó ł,  w y ­
m iana  og u m ie n ia , T e t­
m a je ra  6 (boczna T ra u ­
g u tta ). IP060-G
G A R A Ż  na Pogodn ie  do 
w yn a ję c ia , te ł. 22-08-51 
w e w n . 87, godz. 8—15.

15610-G

L O K A L E

M A ŁŻ E Ń S T W O  Z 2 -le t- 
n im  dz ie ck ie m  poszuku 
je  m ieszkan ia  M -2 lu b

P R Z E T A R G
ZA K Ł A D Y  PIW OW ARSKIE  

w Szczecinie

ogłaszają

przetarg nieograniczony

na rem ont in s ta lac ji e lektrycznej, 
s iły  i  św ia tła  w  halach p rodukcy jnych 

B row aru.

Zakres rem ontu obejm uje:

— wym iana zniszczonej in s ta la c ji oświe­
tlen iow e j i  s iłow e j

—  zmiana usytuowania ośw ietlen ia haM 
rozlew u p iw a

—  wym iana ins ta lac ji w raz z osprzętem 
ośw ietlen ia awaryjnego

—  w ym iana insta lac ji s iły  i  św ia tła  w  po­
mieszczeniu stacji w en ty la to rów  awa­
ry jn ych .

Szczegółowy zakres rem ontu obejm uje 
ślepy kosztorys, te rm in  wykonania IV  kw . 
br. W  przetargu mogą brać udzia ł przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i  p ry ­
watne posiadające upraw nien ia  remonto­
we. O fe rty  należy składać do 15 września 
br. w  Dziale Głównego Energetyka tu t. 
zakładów. O tw arcie o fert 16 września br. 
Zak łady zastrzegają sobie w ybór oferenta 
bez podania przyczyn. 3149-K

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIORSTW O 

REMONTOW O- 
BU DO W LAN E Nr. 1 

w Szczecinie, ul. Potulicka 59

p r z y j m i e

w ramach dochodzącego 
Ochotniczego Hufca Pracy

C H Ł O P C Ó W

W W IE K U  OD 16 DO 18 LAT

bez ukończonej 
szkoły podstawowej

do Podstawowego Studium 
Zawodowego

W CELU PRZYUCZENIA  

W ZAWODACH:

♦  M UR ARZ -  T Y N K A R Z
♦  C IE Ś LA  -  STO LARZ
♦  M A LA R Z  B U D O W LAN Y
♦  D E KA R Z -  B LA C H A R Z
♦  IN S T A LA T O R  C.O.
♦  IN S T A LA T O R  W O D .-KA N .
♦  E L E K T R Y K

Przyuczenie do zawodu trw a  rok. 
Zgłoszenia przyjm owane są przez 
przedsiębiorstwo (adres ja k  wyżej) 
w  pokoju n r  28 w  godz. 8— 10 do 
dnia 15 września br. Przedsiębior­
stwo nic zapewnia zakwaterowania.

29S6-K

POLSKA ŻEGLUGA MORSKA  

Dział Socjalny w Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że do 10 września 1977 r. 
przyjmuje

zgłoszenia
na dostawę 
ziemniaków

DLA  PRACOW NIKÓW  PŻM

Zamówienia w ilości 100 kg dla 
każdego członka rodziny składać 
można telefonicznie lub osobi­
ście w Dziale Socjalnym PŻM  
ul. Malczewskiego 10 (Dom Ma­
rynarza) pokój nr 216, telefon 

22-85-78.
3065-K

M -3 na o kres  1—2 la t, 
te l.  433-34 od  13—22.

14484-G
W A Ł B R Z Y C H  — m iesz­
ka n ie  M-3 z w yg o d a m i, 
70,27 m. k w . zam ien ię  
na podobne lu b  m n ie j­
sze w  Szczecinie. W ia ­
dom ość: Szczecin, u i. 
K o n a rsk ie g o  12/14.

I5609-G

M IE S Z K A N IE  3 -poko- 
je , zam ien ię  na 1-p o k o - 
jo w e  z w yg o d a m i, n ie ­
w yk lu c z o n e  Szczecin- 
D ąbie. W iadom ość:
Szczecin, u l. S ła w o m ira  
16/8, te l. 389-67.

15603-G

D W A  pom ieszczenia na 
w a rsz ta t k ra w ie c k i, k a - 
le tn ic z y , i tp .  — do w y ­
n a ję c ia , te l. 707-04.

15614-G

K U L T U R A L N Y  pan p ra  
c u ją c y , p oszuku je  po­
k o ju  sub lo ka to rsk ie g o  
p rz y  k u ltu ra ln e j ro d z i­
n ie . O fe rty , B iu ro  O gło 
szeń, Szczecin 15606.

G R Z E C Z N A  uczenn ica  
p oszuku je  p o k o ju  w  po 
b llż u  Jasnych  B ło n i. O 
fe r ty ,  B iu ro  Ogłoszeń, 
Szczecin 15597.

Z G U B Y

17 S IE R P N IA  w  o k o lic y  
u lic y  1 M a ja  z g in ą ł 8- 
m ies ięczny ow czarek
n ie m ie c k i cza rn y , pod­
p a la n y . W ab i się „A g a ”  
Posiada na łb ie  zna­
m ię  po egzemie. O strze­
gam  przed ku p n e m  lu b  
p rzyw łaszczen iem . Od­
p ro w a d z ić : E m il i i  P la ­
te r  14/16. I5938-G

30 S IE R P N IA  w  a u to ­
busie  l in i i  67 na  tra s ie  
u l.  P o n ia tow sk iego  — 
K ra k u s a  — J. S ty k i zgu 
b io n o  w d z ia n ko , czarne 
z c ze rw o n o -żó łtym  w y ­
kończen iem  ko łn ie rz a  1 
k ieszen i, zap inane na  za 
m e k  b łyska w iczn y . W ia 
dom ość: te l.  22-44-41 — 
w e w . 121 godz 9—14. O - 
s trzega się przed  k u p ­
nem . 15838-G

..KU R IER  S Z C Z E C IŃ S K I' -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J SPOŁDZ. W Y D A W N IC Z E J ..PR ASA — K S IĄ Ż K A  — RU C H ' W Y D A W C A . Szczecińskie W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w szczecin ie  R E D A K C JA  I A D M IN IS T R A C J A . 70-550 Szczecin p l H o łdu  P rusk iego  8 3 *-y tK a  pocztowa 70 952 R E D AG U JE K O LE G IU M  T E LE FO N Y : ce n tra la  130-21 sekre­
ta r z  red nacze lny 457-41 sekre ta rz  re d a k c ji 467-.21 se k re ta ria t te ch n iczn y  430-2) 'w ew n  83) dzia ł m ie jsk i 462-35 dz ia ł m orsk i 427-77 dział sp o rto w y 379-50 dz ia ł łączności 
« czy te lm ka m . 450-21 B iu ro  Ogłoszeń 394 34 red  poranna (po godz 8) 224-028 224-250 da lekop isy 224-018 P renum era tę  na k ra ) o rz y jm u ją  O ddzia ły  RSW .Prasa K siążka -  
R uch ' 3raz U rzędy Pocztowe doręczyc ie le  w te rm in a ch  do 25 lis topada na styczeń k w a rta ł półrocze ro k u  następnego na cały rok następny do 10 każdego m iesiąca 
poprzedzającego akres p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego Cena p re n u m e ra ty  roczne j - 312 zł Z a k ła d y  pracy in s ty tu c je  ' o rgan izac je  sk łada ja  z a m ó w e n ia  
na p renum era tę  » m ie jsco w ym  O ddziale RSW a su m ie jscow ościach  w k tó ry c h  n ie  ma tego O ddzia łu  w  U rzędach P ocztow ych bądź u do rę czyc ie li N a tom iast prenum e­
ra to rz y  in d y w id u a ln i w y łą czn ie  » U rzędach P ocztow ych bądź u d o rę czyc ie li P re num era tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ran icę  k tó ra  jest c 50 p roc droższa p rz y jm u je  RSW 
„P rasa  K s iążka  -  R u ch " C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy 1 W y d a w n ic tw  uL T ow a ro w a  28. 00-958 W arszawa, ko n to  P K O  n r  1531-71. N r indeksu  35034 D ru k : Szczecińskie Za 
k ła d y  G ra ficzn e  L_z
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Mimo usterek i niedoróbek Newralgiczne skrzyżowanie bez sygnalizacji!

Rusza Sentrum Fiai
BU DO W A Centrum  Polskiego Fiata przy ul. B ia łow iesk ie j 

pow oli zbliża się ku  końcowi. W te j c h w ili trw a  odbiór sta­
c ji szybkiej obsługi oraz części naprawczej. Jeżeli pomieszcze­
nia i urządzenia zostaną przyjęte przez „Polmozbyt” to mię­
dzy 20 września a 1 października będzie można rozpocząć dzia­
łalność usługową.

STACJA^ sprzedaży i obsłu­
g i samochodów n r 1, bo tak o- 
f ic ja ln ie  nazywa się Centrum , 
ma swoją h is torię  — dość d łu ­
gą i n iezbyt chwalebną. P ie rw ­
szy te rm in  zakończenia te j bar 
dzo potrzebnej in w estyc ji zo­
sta ł przesunięty, a opóźnienie 
w  stosunku do drugiego wynosi 
8 miesięcy. W dodatku w iele 
rzeczy wykonano niezgodnie z 
dokumentacją, n ie  m ówiąc już 
o tak podstawowej ja k  sztuka 
budowlana. W ym ieńm y ty lko  
trzy najpoważniejsze usterki: 
cieknący dach, nieszczelne ścia­
ny  i źle ułożona posadzka.

Idqc przez 
miasto

S IA N O  N A  Z IE L E Ń C A C H

O  C ZĘSTE koszenie t r a w y  
na m ie js k ic h  z ie leńcach  ma za 
pew n ie  je j  św ieżość i  soczystą 
z ie leń . N a w e t n a jła d n ie j p rz y ­
s trzyżona  tra w a  n ie  będzie je d  
n a k  w yg lą d a ć  e fe k to w n ie , je ­
ś li pokosy s iana zostaną na 
z ie leńcu . A  ta ka  je s t n ie s te ty  
p ra k ty k a . O s ta tn io  w ysch n ię te  
s iano p rz y k ry w a  t r a w n ik i  p rz y  - 
a l. W o jska  P olskiego.

O B N IŻ K A  CEN

O  W  W IĘ K S Z O Ś C I sk lepów  
o fe ru ją c y c h  odzież, o b u w ie  a 
ta kże  w  n ie k tó ry c h  z tk a n in a ­
m i trw a  obecn ie  posezonowa 
w yp rze d a ż  a r ty k u łó w  po ce­
nach  obn iżo n ych . P rzecena 
o b ję ła  n a w e t u b io ry  n ie m o w lę  
ce. T o w a ry  po cenach obn iżo ­
n y c h  n ie k ie d y  do  50 p roc. c ie ­
szą się d u żym  za in te resow a­
n iem .

B O R Ó W K I - BR U SZN IC E

^  C O R AZ w ię c e j p o ja w ia  sJą 
z w ia s tu n ó w  je s ie n i. O s ta tn io  
u liczn e  h a n d la rk i p ro p o n u ją  
b o ró w k i-b ru s z n ic e  w  cenie 12 z ł 
za szk lankę  ow oców . T e  ty p o ­
w o  jes ienne  ja g o d y  cieszą się 
sp o rym  pow odzen iem  pań do­
m u , ja k o  iż  ś w ie tn ie  n ada ją  
się na  k o n f i tu r y  o raz  ja k o  do­
d a te k  do m ięsa. (su)

D A C H  c ie k n ie  od p ó łto ra  ro k u , a 
w ię c  od m om en tu  jego  położenia, 
z czym  b u d o w la n i n ie  mogą sobie 
poradz ić . P ro je k ta n c i uw aża ją , że 
żadne p o p ra w k i, sm o łow an ie , k r y ­
c ie  papą n ic  tu  n ie  pomoże. Dach 
trzeba rozebrać 1 jeszcze raz za­
m o n tow ać, bezw zg lędn ie  p rze ­
s trzega jąc te ch n o lo g ii. N ie p ra w id ło ­
w o u łożono p ły ty  osłonow e, pozo­
s ta w ia ją c  duże szpary. W ew ną trz  
są luźne k a w a łk i s ty ro p ia n u , n ie  
stanow iące  dosta teczne j Iz o la c ji. 
Z im ą  w ięc w  pom ieszczeniach bę­
dzie z im no . S fuszerow ano ró w n ie ż  
posadzkę. Jest ona n ie ró w n a , p rzy  
w e jśc iu  do h a li zb ie ra  się woda. 
N a tom ias t w  m agazyn ie  h u r to w y m  
podłoga k ru s z y ć  się pod b u ta m i.

O ty c h  w szys tk ich  n iedoc iągn ię ­
c ia ch  m ó w io n o  daw no, lecz bez 
s k u tk u . T a k  in w e s to r ja k  i  p ro ­
je k ta n c i zap isa li s w y m i uw agam i 
w ie le  k a r te k  pa p ie ru . G e n era lny  
re a liz a to r in w e s ty c ji — N adodrzań- 
skie  P rze ds ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
P rzem ysłow ego — je d n a k  n ie  p rz y j 
m o w a ło  ic h  do w iadom ości. Teraz 
o usun ięc iu  u s te re k  n ie  ma co m a­
rzyć . R ów nież ro b o ty  w y k o ń cze n io ­
we są z łe j ja ko śc i, a le  tu  będzie 
można w yegzekw ow ać p o p ra w k i.

SZCZECIŃSKI „P olm ozbyt”  
niechętnie p rzy jm u je  obiekt w 
tak im  stanie, czemu trudno się 
dziw ić.

— Jeśli nie uruchomimy sta­
cji, odbije się to na naszej za­
łodze. Już teraz, na skutek o- 
póżnicnia, nie wykonujemy pla 
nu. A przecież w magazynach 
zgromadziliśmy wiele części za­
miennych, które są zamrożone. 
Jesteśmy w pewnym sensie 
zmuszeni do przyjęcia przynaj­
mniej części obiektów, by nie 
powiększać strat. Zmuszamy 
jednocześnie wykonawców, by 
poprawili to, co im nic wysz­
ło — pow iedzia ł zastępca dy­
rektora „Po lm ozbytu”  Zygm unt 
Gniazdowski.

P rzypom nijm y, że Centrurń 
będzie się zajm ow ało sprzeda­
żą „F ia ta  126 p”  i  jego pełnym  
serwisem, począwszy od prze­
glądów zerowych i gw arancyj­
nych, poprzez usługi odpłatne 
aż do skom plikowanych napraw 
powypadkowych. Początkowo 
zajm ie się rów nież obsługą 
„F ia ta  125 p” . W  dużym skle­

pie znajdą się części zamienne 
(oby wszystkie) do „m alucha” . 
Są tu też magazyny hurtowe. 
W ydzielono również siedem sta­
now isk do szybkiej obsługi sa­
mochodów, obejm ującej mycie, 
wym ianę o leju, drobnych częś­
ci, diagnostykę itp. Cały obiekt 
został wyposażonv w nowo­
czesne urządzenia k ra jow e i  z 
im portu.

„Polm ozbyt”  chce uruchomić 
w pierwszej kolejności część u- 
sługową, a dopiero potem han 
dlową.

(jas)

NA ZD JĘC IAC H : nowa 
stacja w  całe j okazałości, 
pomieszczenia sprężarek po 
w ietrzą i  w ype łn iony po 
brzegi magazyn.

Fot.: Zb. Jodkowski

Awaria goni awarię
ZNÓW ZG ASŁY ŚW IA TŁA  u zbiegu ul. Jagiellońskiej i al. 

Piastów. Newralgiczne skrzyżowanie po raz kolejny w tym 
roku zostało pozbawione sygnalizacji świetlnej. Jest to już 
czwarta awaria n o w e g o  urządzenia, dostarczonego przez 
Zakłady Aparatury Elektrycznej „EM A —  Elster” w Łodzi.

SZAFĘ sterowniczą zainsta­
lowano w  g rudn iu  ub. roku. 
Po miesiącu sygnalizacja prze­
stała działać. K o le jna przerwa 
w  funkc jonow an iu  urządzenia 
nastąpiła w  m aju i  trw a ła  20 
dni, następna — w  lipcu  — spo 
wodowała wyłączenie semafo­
rów  na cały miesiąc. W dzień 
po napraw ie kolorow e św iatła 
znów pogasły ku niezadowole­
niu k ie row ców  i pieszych. Prze 
jechać przez to skrzyżowanie, 
gdy n ic  i n ik t nie regulu je ru - 
ch t, to p raw dziw y kłopot. 
Wszak dw ujezdniowa al. Pia­
stów przecina się z wąską ul. 
Jagiellońską, tram w a je  jadą nie 
ty lko  prosto ale i skręcają. W 
godzinach szczytu tworzą się 
tu  spore ko rk i. N ie zapominaj­
my też, że w pobliżu jest szko­
ła  podstawowa i  często prze­

chodniam i są m alcy z tarczą 
na ram ieniu.

Ł Ó D Z K IE  za k ła d y  n ie  p rz e jm u ­
ją  się sp e c ja ln ie  k ło p o ta m i szcze­
c in ia n . P rzy ja zd  fa ch o w có w  m a ją ­
cych  n a p ra w ić  szafę s te row n iczą  
nas tępu je  zazw ycza j w  m iesiąc po 
za w iadom ien iu . W p rzyp a d ku  
p rze d o s ta tn ie j a w a r ii trzeba  b y ło  
w ysy ła ć  aż t r z y  ponag len ia .

O sta tn io  P rze ds ięb io rs tw o  E ksp lo ­
a ta c ji D róg  i  M ostów  w ystosow a ło  
do Z a k ła d ó w  A p a ra tu ry  E le k try c z ­
n e j p ism o, w  k tó ry m  czy ta m y  m . 
in . „ . . .  p ro s im y  o n iezw łoczne na­
p ra w ie n ie  za in s ta lo w a n e j przez was 
szafy s te ro w n icze j w  ta k i sposób, 
b y  w y e lim in o w a ć  dalsze aw arie . W  
p rz y p a d k u  n ie m o ż liw o śc i dokona ­
n ia  ta k ie j n a p ra w y  żądam y w y m ia ­
n y  je j  na now ą o lepszych para­
m e tra ch  techn icznych . Jednocześ­
n ie  p ro s im y  o zre a lizo w a n ie  przez, 
was zam ów ien ia  na części zam ien­
ne, złożonego przez W o jew ódzk ie  
P rzeds ięb io rs tw o  E ksp lo a ta c ji D ź w i­
gów  (ko n se rw a to ra  s yg n a liza c ji)  w  
ce lu  u m o ż liw ie n ia  b ieżącej w y m ia ­
n y  części w  p rz y p a d k u  a w a r ii” .

M A M Y  N A D ZIEJĘ , że tym  
samym zakończy się skandalicz 
na sprawa. Postępowanie łódz­
kich zakładów nie może dalej 
powodować kom p likac ji w  ru ­
chu kołowym , a tym  samym 
zwiększać zagrożenia na skrzy­
żowaniu. (.ias)

Szczepienia
przeciw chorobie 

Heinego-Medina
W  D N IA C H  7, 8 1 9 w rześn ia  b r. 

odbędą się w  Szczecinie i  w o je ­
w ó d z tw ie  szczecińskim  przym usow e 
szczepienia o ch ronne  p rze c iw ko  
cho ro b ie  H e inego -M ed ina  szczepion­
ką  doustną , w ie low ażną  (zaw ie ra ­
jącą  3 ty p y  w irusa ). Szczepien iom  
pod lega ją  dz iec i od ukończonych  2 
m ies ięcy życ ia  do 14 la t  n ie  szcze­
p ione do tychczas o raz  te . u  k tó ­
ry c h  rozpoczęto szczepienia pods ta . 
wowe. P onadto  je d n o ra zo w ym  
szczepien iom  p rz y p o m in a ją c y m  po­
d lega ją  dz iec i, k tó re  przed  ro k ie m  
u k o ń c z y ły  c y k l szczepien ia  podsta­
wowego.

Szczepienia p ro w a d z ić  będą m ie j­
sk ie  p rzychodn ie  re jo n o w e , g m in ­
ne i  w ie js k ie  o ś ro d k i zd ro w ia  i  
p u n k ty  fe lcze rsk le . D z iec i uczęszcza 
Jące do ż ło b kó w  będą zaszczepione 
w  sw ych  p laców kach  o p ie ku ń ­
czych.

Kronika wypadków

Kie m a zgody /  
na nteehLuptua.

PRZED k ilk u  dn iam i w  w ie­
lu  punktach miasta po jaw iły  
się ponownie patrole K M  MO, 
Sanepidu i M ie jsk ie j Służby Po 
rządkowej. Odwiedzano sklepy, 
restauracje i kaw iarn ie , zwra­
cając szczególną uwagę na w y­
gląd ogródków gastronomicz­
nych. W izytowano także szcze­
cińskie targowiska, sprawiające 
na jw ięce j kłopotów.

PO D CZAS każde j ta k ie j k o n tro li,  
n a jw ię c e j m a nda tów  i  w n io skó w  o 
u k a ra n ie  przez ko le g iu m  d/s w y ­
k ro cze ń , w ys ta w ia n o  w ła śn ie  za 
b ra k  czystości na p łacach  ta rgo ­
w ych . P ada ły  tam  też sw oistego 
ro d z a ju  re k o rd y . Podczas k w ie tn io ­
w e j w iz y ty  na ta rg o w is k u  T u rz y n  
fu n k c jo n a r iu s z e  MO i  Sanepidu u - 
k a ra l i  łączn ie  ponad 30 b rudasów . 
N ie ra z  też k ie ro w n ic y  ta rg o w isk  
p ła c i l i  w yso k ie  m a n d a ty , gdyż b ra k

k o o rd y n a c ji p rac  po rzą d ko w ych  na 
p o d le g łych  im  te renach, b y ł w y n i­
k ie m  osob is tych  zaniedbań ty c h  lu ­
dzi.

K ie ru ją c y  a k c ją  k p t. H e n ry k  
M ostek z K M  M O  s tw ie rd z ił:

dw óch o s ta tn ich  p lacach w  m ia ­
rę szybko u p o ra liśm y  się z b ru d a ­
sam i. Jest ta m  ju ż  w ła śc iw ie  czy­
sto  i  es te tyczn ie .

— N a jw ię c e j k ło p o tó w  s p ra w ia ło  
nam je d n a k  tu rz y ń s k ie  ta rg o w is ­
ko  — dodaje szef M ie js k ie j S łuż ­
by P o rządkow e j Jan  U sew icz. B y ­
liś m y  je d n a k  ko n se kw e n tn i. Na n ic  
zdaw a ły  się w y k rę ty ,  p rośby 1 t łu ­
m aczenia. W łaśc ic ie le  s to isk  i  s tra ­
ganów , k tó rz y  za pom n ie li o obo­
w iązku  częstego używ an ia  m io t ły ,  
p ła c ili w ysok ie  m a n d a ty  lu b  t r a f ia ­
l i  do ko le g iu m  d/s w y k ro cze ń . N a ­
sza roczna dz ia ła lność da ła  je d n a k  
spodziewane e fe k ty .

TO PRAW DA, m imo, że 
b y ł to dzień ta rgow y i  na

E F E K T Y  
konsekwentnego działania

, T  R ok te m u  w z ię liś m y  tu rz y ń -  placu panował w ie lk i ruch, 
skie  ta rg o w is k o  pod szczególną o- h v ł.  : e ^ h ln -
p ie kę . W spó ln ie  z Sanepidem  i  w s z ę d z ie  DyiO  Czysto 1 SCfllU 
M ie jską  S łużbą P orządkow ą sk ła - dnie. 
d a liśm y  tu  częste w iz y ty . O dw ie­
d za liśm y także  ta rg o w iska  na Po- Okazało się w ięc, że można je d - 
godn ie  i  N iebuszew ie . N a ty c h  n a k  postępować inacze j.

K IE R O W N IK  ta rgow iska  p ow ie ­
d z ia ł nam , że g d y  n ie  pom aga ły  
p rośby i  zarządzenia k ie ro w a n e  pod 
adresem  n ie s fo rn y c h  w ła śc ic ie li 
straganów , b a rd z ie j d rastyczne (od­
czuw a lne  d la  k ieszen i brudasów ) 
m e to d y  oka za ły  się skuteczne. 
M ie jm y  nadzie ję , że e fe k ty  porząd­
k o w y c h  poczynań ja k ie  obecnie za­
s ta liśm y  na szczecińskich ta rg o ­
w iskach  będą w idoczne ju ż  tam  
stale, a k o n tro lu ją c y  n ie  będą m u ­
s ie li sięgać po b lo czk i m andatow e.

OBECNIE ko le jnym  k ie ru n ­
kiem , k tó ry  w swojej pracy wy 
tyczy ły  m ie jskie  organa po­
rządkowe, są tzw. „m iejsca zie­
lone” , adm in istrow ane i podle­
głe opiece konkretnych osób 
czy in s ty tuc ji. Należą do nich 
m. in. ogródki gastronomiczne. 
W  większości z n ich panuje 
wzorowy porządek. Są jeszcze 
jednak i takie miejsca, które 
muszą przejść gruntowną, po­
rządkową metamorfozę. Po­
dobnie ma się sprawa z tra w ­
n ika m i przy zakładach pracy i 
n ie k tó rym i ogródkami otaczają 
cym i p ryw atne posesje. Rów­
nież i  w  tych m iejscach musi 
panować idealny porządek.

(Macz)

S Z C Z E C IŃ S K A  m il ic ja  d rogow a  
n ie  m ia ła  w czo ra j w ie le  do ro b o ty  
— na u lic a c h  m iasta  w y d a rz y ło  się 
ty lk o  k i lk a  d ro b n ych  k o l iz j i ,  tzw . 
„s t łu c z e k ” , bez o f ia r  w  ludz iach . 
D y ż u rn y  o fic e r  K W  MO przekaza ł 
nam  n a to m ia s t w iadom ość o w y ­
p a d ku , k tó r y  w y d a rz y ł się o ko ło  
godz. 17 n ie d a le ko  m ie jscow ośc i 
B en ice  gm. K a m ie ń  P om o rsk i. 
U czennica s zko ły  zaw odow ej w  B e­
n icach , 16-le tn ia  E w a B. na p rz y ­
s ta n ku  au to b u so w ym  w y b ie g ła  zza 
au tobusu  na je zd n ię  — p rosto  pod  
ko ła  „F ia ta ” . L e k a rz  pogotow ia , 
s tw ie rd z iw szy  z łam an ie  n o g i, w s trzą  
śn ien ie  m ózgu i  in n e  ob rażen ia  
sk ie ro w a ł dz iew czynę do szp ita la .

N A  P R Z Y S T A N K U  au to b u so w ym  
p rz y  p l.  H o łd u  P rusk iego , v is  a v is  
naszej re d a k c ji,  za p a lił się t y ln y  
m ost p rzyczepy  au tobusu  W P K M . 
P ożar p ow sta ł w s k u te k  za ta rc ia . 
In te rw e n io w a ła  m ie jska  straż.

In n a  je d n o s tka  s trażacka  in te r ­
w e n io w a ła  na  a l. Jedności N a rodo ­
w e j, w  p rze d s ię b io rs tw ie  „C e za l” , 
gdzie woda z pękn ię tego  ru ro c ią g u  
za la ła  pom ieszczenia w in d y  to w a ­
ro w e j w  m agazynie.

•  •  •

D Y Ż U R N Y  c h iru rg  a m b u la to r iu m  
pogo tow ia  u d z ie la ł w czo ra j p ie rw ­
szej pom ocy m ieszkańcow i u l. R u - 
g ia ń s k ie j, E d w a rd o w i Z ., k tó r y  po 
p ija n e m u  w y w ró c ił się i  dozna ł 
obrażeń . (ap)

W P I f  K O M I T E
„K O M IS ” przy ul. Jagiellońskiej 25 W ZN O W IŁ D ZIAŁALNOŚĆ po remocie. 

Czynny jest od godz. 11— 19 w poniedziałki od 13— 19. ZAPR ASZAM Y!


